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Bevin w Paryżu
omawia szczegóły planu Marshalla

Ambasador brytyjski uj Moskirie 
otrzymał noiue instrukcje z Londynu

PA R Y Ż (P A P ). —  O  godzin ie  15.10, minister Bevin przy­
był na lotnisko le Bom  get. Przed odlotem  z Londynu Bevin za­
poznał brytyjski gabinet z g łów n ym i wytycznym i, którymi się 
będzie kierow ał przy prow adzeniu  rozm ów  z rządem francu­
skim na temat propozycji amerykańskiej pom ocy gospodarczej 
dla Europy.

W  pierwszej fazie rozm ow y z rządem francuskim  Bevin -apo- 
zna sif ze stanowiskiem  rządu francusk iego  i przedstawi s tano ­
w isko rządu brytyjskiego wobec pro jek tu  M arsha 'la .

PION i POZIOM
Zbliża się termin posiedzenia Rady N aczelnej naszej 

Partii. Ocena^ sytuacji politycznej i gospodarczej i określenie 
ścisłych zadań na najbliższy okres czasu —  ta zwyczajna te­
m atyka posiedzeń Rady Naczelnej nabierze w  tej chwili, w 
w arunkach  pokonyw apia  trudności gospodarczych i przezwy­
ciężania n iepo rozum ień  politycznych •szczególnego wyrazu.

N a  tym tle szczególnego wyrazu nabierają również pewne 
ważne zagadnien ia  natury  organizacyinej i ideologicznej Za­
gadnienia te są własnością nie tylko członków  Partii. N ależą  
one do ca łego  społeczeństw a, do całej op in a  publicznej, 
a lbow iem  PPS —  będąc partią  klasy robotniczej —  jest dzię­
ki funkcji historycznej spełnianej p r z e z 'proletariat zarazem 
partią  całego narodu . D latego  nie wahamy sie publicznie 
wskazać na te zagadnienia.

PPS jest partią polską i partią socjalistyczną; jest partią 
demokracji i zarazem partią rew olucji; jest partią rozsądku 
i zarazem  partią zasad. PPS nie ukryw a przed nikim  istoty 
swych zasad ideow ych; b ron i  się przed nieproszonym i sym­
patiami i z łudnym i rachubam i wszelldej k o ł tu n e r i i ,  jaką­
kolwiek barw ę och ro n n ą  miałaby ona. Z  pogardą  patrzy PPS 
na k o ł tunów , którzy naiw nie  speku lu ją  na różnicach zdań 
w ew ną trz  obozu  rewolucyjnej lewicy. Łudzą się ci wszyscy, 
którzy z manierą kawarnianych polityków  liczą na oderw a­
nie  PPS od jedno litego  frontu robotniczego, od obozu re­
w olucji, od zasad P K W N , od sojuszu z Rewolucją Paździer­
nikow ą, od B loku Stronnictw Dem okratycznych, od koncepcji 
stałej drogi na lew o . A le łudziliby się także ci wszyscy, którzy 
z m anierą  n iepopraw nych  sekciarzy usiłowaliby szachować 
naszą o b ronę  pozycji „polskiej rew oluc ji '’ straszakami rzeko- 
mei ideologii W R N .  y

PPS jeszcze raz oświadcza całej opinii publicznej w 
Polsce, całej klasie robotniczei i wszystkim członkom  Partii:
1) PPR jest naszym naturalnym i najbliższym sojusznikom ;
2 ) PSL jest naszym w rog iem ; 3) podziem ie —  także, a m -  
w tt przede wszystkim to, które się stroi w  „socjalistyczne"
piórka lub które infiltruje w  szeregi ruchu robotn:czego __
esr narzędziem zbrodni politycznej, k tórą  zwalczamy i zwal­

czać będziemy z całą n ieustępliw ością; 4 )  ko łtuńsk ie  nastroje 
w i e l k i e g o  typu i rodzaju —  nacjonalizm , antysemityzm, 
postawa antyradziecka, kok ie tow anie  pseudo liberaózm u, po­
błażliwość dla spekulacyjnego  prywatniactyya, kan'erow'iczo- 
stwo Itp. — są naszym w rogiem  N r  1, k tó rego  tępić m usim y 
tA<ze w naszych własnych szeregach. A rów nocześnie  stw ier­
dzamy. że żaden straszak nie zdoła nas zepchnąć z d rogi „ p o l­
skiej rew olucji  ’. z pozycji socjalizmu dem okra tycznego  i re­
w olucyjnego.

Staliśmy się partią  wielką, masową. Z  tych i z innych 
p o w o d ó w  różni się u nas znaleźli ludzie. Będziem y „szlifo­
wać" szeregi partyjne, kierując się tymi zasadami, które wyżej 
zostały sform ułow ane.

W  ścisłym związku z tym wszystkim stoją sprawy dyscy­
pliny partyjnej, pośw ięcenia dla Partii, poczucia obow iązku, 
stylu życia i charakteru członków , działaczy i funkcjonariu­
szy partyjnych. Partia nie jest ani klubem towarzyskim; ani 
to w arzystwem wzajemnej pom ocy. D o  Partii można n ie wstę­
pować, ale kto  w stępuję , ten do b ro w o ln ie  bierze na siebie 
tylijo obow iązki. Partia  nie zniesie w swych szeregach człon­
ków, którzy  nie będą  spełniać swych obow iązków , a legity­
mację party jną będą trak tow ać jak numerek porządkowy w 
b iurze pośredn ic tw a  posad. Z  takim i członkami w Partii nie 
można by ani walczyć, ani rządzić.

Partia  nie zniesie też funkcjonarius-zy-urzędników, Par­
tia po trzebu je  na wszystkich szczeblach funkcjonariuszy — 
działaczy. Partia zwróci baczną u w ag ę  na ofiarność, sk ru p u ­
latność, pracowitość, linię polityczną, w yrobien ie  ideow e i te­
oretyczne. styl życia, charak te r  ca łego sw ego aparatu .

N iech  nikt, z nas nie liczy na pobłażliw ość. Organizm  par­
ty jn i. apara t partyjny jest w zasadzie zdrowy. A le to, co na­
rosło na nim, co jest chore —  zostanie wycięte, by zdrow ego  
oiganizm u nie zakaziło.

Dojrzym y nawet^ źdźbło we własnym  oku. I belke w  
dzym. Będziemy dbać o  pion i o poziom  Partii. I o  pion i 
ziom całego życia publicznego w  Polsce.

fulian H ochfeld
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Bevin zamierza powrócić do 
Londynu w  czwartek,

F R A N C U S K I P R O JE K T  
R E A L IZ A C II  P L A N U  

M A R S H A L L A
PA RYŻ | SA P,i. D y rek to r d e p a r ta ­

m entu  ekonom icznego francusk iego  
MSZ A lphand, u jaw n ij na konferencja 
p raso w ej, że rząd  fran cu sk i z ap ro p o ­
now ał W aszyngtonow i sJwo.rzen.ic d o ­
raźnego  kom ite tu  ekonom icznego dla 
p rzep ro w ad zen ia  am erykańsk iego  p la ­
nu pom ocy.

Do k o m ite tu  weszliby — według 
p ropozycji fran cu sk ie j — p rzed staw i­
ciele eu ro p ejsk ich  kra jów , p ro d u k u ją ­
cych na w łasne po trzeby  E uropy , re ­
p rezen tan c i USA o raz  rep rezen ian c i 
k ra jó w  ek sp o rtu jący ch  do E uropy.

Z adaniem  K om itetu byłoby: 
spo rządzen ie  listy n a ty c h m ia s to ­
wych po trzeb  Europy, 
pow zięcie decyzji; co dany  k ra j 
m oże w y tw arzać  d ia siebie i in ­

nych ,a co m usi o trzym ać z pom ocy 
am ery k ań sk ie j do czasu  u ru ch o m ien ia  
p ro d u k c ji w łasnej.

P ropozycje  le zostały p rzedstaw ione 
13 czerw ca przez am b asad o ra  F ra n c ji 
B onnele podczas k o n fe ren c ij z min. 
M arshallem . Nie zostały  one d o ty ch ­
czas zakom unikow ane rządow i W ie l­
kiej B rytanii i ZSRR.

N O W E  IN S T R U K C IE  
B E V IN A

LONDY'N (SAP).1 Na k ró tk o  przed 
swym  odjazdem  z L ondynu do  P a ry ­
ża Bevin w ysłał nowe in s tru k c je  do 
am b asad o ra  W. B rytanii w M oskwie, 
p rosząc  go, by zap y ta ł M ołołowa, czy 
rząd  ZSRR m a zam iar pod jąć  d y sk u ­
sje nad p ro pozycją  am ery k ań sk ą , d o ­
tyczącą pom ocy gospodarczej dla E uro  
p y  Poza tym  polecił p rzedstaw icie lo ­
wi b ry ty jsk iem u  na K rem lu ponow nie 
p rosić  o  w y jaśn ien ia  w sp raw ie  wy­
padków , k tó re  doprow adzały do dym i­
sji p rem iera  w ęgierskiegp Nagy'ego.

O bserw atorzy  polityczni w skazu ją, 
że W. E ry  Ja n a  p rag n ie  u n ik n ąć  w szy­
stkiego, co m ogłoby u tru d n ić  p o ro zu ­
m ienie z ZSRR w sp raw ie  tak  do n io ­
słych dla E u ro p y  zagadnień , jak  p ro ­
pozycja M arshalla  i prob lem  Niemiec.

PRA SA  Z A G R A N I C Z N A  
O  P L A N IE  M A R S H A L L A

LONDYN (SAP). P rasa  londyńska 
po d k reśla  w dalszym  ciągu doniosłość 
rozm ów , jak ie  będą się toczyły w P a ­
ryżu  m iędzy B evinem  a k ierow niczy­
mi osobistościam i rządu  francuskiego.

„Daily Mall“ sądzi, że Bevin zdecy­
dow any jest w ykorzystać  obecną o k a ­
zję dla sfin a lizow an ia  tra k ta tu  ang lo- 
franeusk iago . „Financial Times** pisze, 
że odpow iedź E uropy  na p ropozycję  
M arsha lla  zależy od reak c ji Zw. Ra­
dzieckiego na tę p ropozycję. Podobne 
stan o w isk o  z a jm u je  „Daily Herald*1, 
k tó ry  p isze: „M usim y ufać, że „ P ra w ­
da* nie jest w yrazicielem  osta tecznej 
op in ii rządu  radzieck iego  i że Zw. Ra­
dziecki n ie  odm ów i w zięcia udzia łu  
w raz z in n y m i pań stw am i eu ro p ejsk i­
mi w dyskusji n ad  p ro jek tem  M arshal­
l a ' . „Daily Telegraph** nato m iast u w a­
ża. że tego ro d za ju  ew en tua lność  jest 
m ało  p raw dopodobna.

„N ew  York Times** sądzi, te  Bevin 
i B ida o It w  rozm ow ach  sw oich będą 
m usieli rozstrzygnąć, czy należy ju ż  
dążyć do k o n ferenc ji gospodarczej dia 
E u ro p y  zachodn ie j bez udzia łu  ZSRR,! 
czy też czekać na zm ianę stanow iska ! 
radzieckiego**.

„New Y ork H erald  Tribune*.* uw aża, 
że należałoby usta lić  b ilans p o trzeb  za 
g ran icy  i zasobów  USA. R ilans ten  — 
pisze o rgan rep u b lik an ó w  t — przy  p o ­
m ocy kom isji doradczej, powinni en by 
dać so lidne podstaw y, na k tó ry ch  m o­
głaby się .oprzeć po lityka zag ran iczna.

O F E R T A  B A N K U  
M I Ą D Z Y N A R O D O W E G O  j
LONDYN (P A P ). Prezes Bartku M ię | 

dzynarrodowc,go zad ek la ro w ał p o parcie  t 
d ia  w szelkiego program u, jak i w y su n ę -! 
łyfoy państw a europejcikie w ram ach  j 
planu  m iaistra  Mairsfealia. Barik Mię- I 
dzynarędow y jest w ybitnie zain tereso . j 
wa-ny w sp ra w a ch  odbudow y E uropy , i 

| Oczeku je on „z n iec ierp liw ośc ią" c a  j 
m ożność w spółpracy  w granicach, do  ■ 

j jak ich  jest upow ażniony, z każdym  pda • 
nem  gospodarczym , w ysuniętym  p rzez  ̂
pań stw a  europejskie.'

O Ś W IA D C Z E N IE  M I N I S T R A j  
B E V IN A

PARYŻ (PAP). Po przybyciu  do F ran  
ej] Bevin ośw iadczył, że jest tu po I", 
by zbadać kw estię, jok ie  kro-ki n a ­
leży poczynić dla gospodarcze j od'bu- 
dow-y Europy. Bevin ośw iadczył, iż ży­
wi nadzieję , że w szystk ie k ra je  eu ro ­
pe jsk ie  w erm ą udział w reaF zacji p la ­
nu am erykańsk iego .

B ELG IA , H O L A N D I A  
I  L U K S E M B U R G  W O B E C  

P L A N U  M A R S H A L L A
LONDYN (PAP). Donoszą tu. że Bel­

gia. H olandia i L uksem burg  uzgodniły 
już odpow iedź na p ropozycję  a m e ry ­
kań sk ą  i m ają  wysłać w tej spfaw ie 
w spólną no tę  do  W aszyng tonu .

Ustąpienie prezydenta Wioch
Brak zaufania do rządu 

pow odem  dymisji
R2JYM ( P A P ) .  —  Tym czasowy prezydent Republiki W ło­

skiej Enrico de N ico la  ośw iadczył, że postanow ił ostatecznie 
ustąpić ze sw ego stanowiska. O św iadczenie to prezjdent złoży’! 
w obec premiera de Gasperi w  chwili podpisywania dekretu prze­
dłużającego kadencję Zgrom adzenia K onstytucyjnego do 31 gru­
dnia 1947 roku.

Jutro expose
to ni. Premiera
Cyrankiewicza
22e r  posiedzeniu

Sejmu
Porządek dzienny posiedze­

nia Sejmu U staw odaw czego  
w dniu 19  b. m. przewiduje 
dwa punkty:

1. Expose Prezesa Rady M i­
nistrów.
2. Sprawozdanie Komisji 

Skarbowo-Budżetowej o  pro­
jekcie ustrwy skarbowej i pre 
łiminarzu budżetowym  na o- 
kres od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1947 r.

Sprawozdawcą generalnym  
frrt poseł W yrzykowski, 

Posiedzenie rozpocznie -się 
o godz. 16-ej.

I Jako oficjalny powód ustąpienia prę 
| zydent dc Nicola podał zły sian  zdro­

wia i chęć powrotu do życia prywat­
nego oraz osiedlenia się  w sw ym  ro­
dzinnym  N eapolu.

| YV politycznych kolach lew icowych  
ustąpienie prezydenta uważane jest za 

: dowód jego bruku zaułam a wobec o -  
I bernego rządu premiera de Gaspori.

W e d łu g  p rocedury  kcnsfytu- 
cyjnej. rząd  de G a sp e n e g o  bę­
dzie pełnił swe obowiązki aż do 
w yboru no w eg o  tymczasowego 

.prezydenta  Republiki,  a natych- 
; miast po wyborach poda się do 
i  dymisji.

Skarga egipska ~
d o  O N Z

i LONDYN (PAP). Agencja R eutera
j donosi, że rząd  eg pski zw rócił się Ła
j pośrednictw em  swego am b asad o ra  w 
j W aszyngtonie do Rady Bezpieczeń­

stw a z wn os-i-em 0 rozptłTfłCnia spo- 
i r u  egipsko • brytyjs-k ego dotyczące 
[go  trą t-lą tu  1 uk iadu  ż H*36 roku .

Na czele delegacji, eg ipskie j, k tó ra  
uda się do N. Jo rk u  w końcu bieżą ■ 
cego m ie są c a  słan ie  p iem ier Nokra- 
szy Pasza. .

Braterstwo narodów słowiańskich
najlepszą gwarancją ich niepodległości

W i e l k i  w i e c  w  „ R o m i e ' 1

Dn. 1" czerw ca odbył się w W arsz a ­
w ie, w  sali „Roma** w ielki wiec z u- 
diziałem przedstaw icie li p rzeb y w a ją ­
cych obecnie w sto licy  K om itetów  Sło­
w iańsk ich  Zw iązku R adzieckiego, Jugo 
sław ii, Czechosłowacja, B ułgarii i Dol­
sk,

W iec zagaił w icem arszałek  Sejm u 
B arcikow ski, p rzew odn iczący  Kom itelu 
Słow iański ago w Polsce, stw ie rd za jąc  
rn ędzy innym i, że 250 m ilionów  Sło­
wian p ro tes tu je  gorąco  przeciw  p ro te ­
gow aniu  przez siły reak cy jn e  św iata 
Niem ców, w czorajszych  agresorów  i 
zb ro d n ia rzy . „G dyby —- ośw iadcza 
m ów ca — przeży li on i chociaż 1.10 te ­
go co  przeżyły  n arody  słow iańskie  w 
czasie o k u p ac ji, nie up raw ialib y  dzi­
siaj p ro n iem ieck ie j polityki**.

W  O G N I U  W A L K  
H A R T O W A Ł  SIĘ D U C H  

S Ł O W IA Ń S K I
Z gości zagran icznych  w chodzi p ie r ­

wszy n a  try b u n ę  zn ak o m ity  p isarz  u-

kra iń sk i i mim. USRR K ornejczuk. go­
rąco  w itany  przez publiczność.

„D rodzy p rzy jac ie le  — m ówi min. 
K ornejczuk  — jestem  szczęśliw y, że 
mogę w im eniu n a rodów  Zw iązku Ra

w ojnie zapobiec. Z dajem y sobie sp ra ­
wę, że g ran ice  na  Odrze i Nisie są
g ran icam i cale] -Słowiańszczyzny. W ie­
my. czym  dla W as są te g ran ice, z n a ­
czą one tyle d la  W as, co dla nas K a­

dź eckiego przywieźć Wam serdeczne i rynlia, będziemy bronili naszego sfa-
poza'rowienia i zapewnienia serdecznej . nu - posiadania przed każdym, który
przyjaźni. Nasz ruch słowiański jest 1 zechce nam zagrozić**,
now ym  ruchem , jest o-owym dlatego, I „  > 1 . c  u ,■ ____ , ., . . Przemawia delegat Czechosłowacja n.ze narodził s:ę w ognm bitew. w w al- „ ■ , • „  , ,„     " ,  . . .  Uemnioki. Po przekazaniu pozdrowae-ce n iezłom nej p rzeciw ko niem ieck iem u ■ ■ .

   c   . ,  . 1 ma. narodowi polskiemu mówca slwierhitleryzmowi. Synowie narodów  rosyj- 1 . . , . . . ,•__  . .  ,  , , . , . ,  , . dza, ze reakcja światowa nowym spo-skiego, b ia ło rusk iego  1 u k ra  ńskiego I !
ginęli pod W arszaw ą i na innych zie­
miach polskich. Bohaterscy synowie 
Polski śą pochowani pod Kijowem, 
przyjaźń  naszych narodów je st scemen 
tow ana  krw ią naszych najlepszych sy­
nów. I dzisiaj gdy Imperialiści pragną 
znów podburzyć naród przeciw naro-

Z g o n
Bronisława Hubermana

ZU R IC H  ( P A P ) .  —  Świato­
wej sławy skrzypek polski Bro­
nisław  Huberman zmarł ubie­
głej nocy w  N an t sur Corcier 
koło  V evey w  wieku lat 64,

Akademia
ku czci
Niedziałkowskiego

Dnia 20 czerwca br. (piątek) o d ­
będzie się  w sali „Roma** przy ul. 
Now ogrodzkiej 49 uroczysta Aka­
demia ku e w i M ieczysława Nie­
działkowskiego.

W zw iązku z powyższym  Stołecz­
ny Komitet l‘PS poleca odw ołanie  
w tym dniu wszystkich zebrań oraz 
uroczystości partyjnych. Obecność 
na Akademii w Romie wszystkich  
towi-rzyszy jest obow iązkow a.

Na uroczystości zw iązane z rocz­
nicą śm ierci M ieczysława Niedział­
kow skiego, które odbędą się  w naj­
bliższy piątek i sobotę w W arsza­
wie na Palmirach przybędą ze sztan  
darami trzyosobowe delegacje w szy­
stkich W ojewódzkich Komitetów  
Polskiej Partii Socjalistycznej.

dow i, kiedy w służbie  now ej w ojny 
s ta je  sp rzed a jn a  p rasa , radio , kiedy o- 
czern ia  się n a ro d y  słow iańsk ie, my 
zjednoczen i podnosim y zdecydow any 
glos p ro te s tu  przeciw ko  oszczercom  i 
tym  k tó rzy  p o d ju d za ją  do now ej rzezi.

G R A N IC E  N A  O D R Z E  
I N Y S IE  SA G R A N IC A M I  

S Ł O W I A Ń S Z C Z Y Z N Y
B ardzo  gorąco  w itała  sa la  rów nież 

j nasłęipnego m ń wcę p rzedstaw icie la  Ju- 
jgosław ii, p rzew odn iczącego  p a rla m e n - 
| tu  chorw ack iego  p, Srem ec Z latana, 
j k tó ry  stw ierdził m. in .: „G otow iśm y 
| ponieść w szelkie o fia ry , ażeby now ej *

sobem  przy pom ocy d o laro w ej dyplo­
m acji p rag n ie  w yw rzeć nacisk  na m i­
łu jące  pokó j i w olność n a ro d y  sło ­
w iańskie. Mówca p rzy tacza  słow a Mar 
szafka T ito : „Pom oc —i tak  — ale  nie 
prosim y o n ią  na klęczkach. M usieb- 

; byśm y w stydzić się p rzed  naszym i 
m atk am i i p rzed  naszym i siostram i, 
k tó re  oddały  sw oich synów  i sw oich 
braci w ofierze  za w ielką sp raw ę n a ­
szej w olności, gdybyśm y teraz  swą 
w olność m ieli sp rzedaw ać za do lary . 
Będziem y usiln ie j p racow ali, ażeby 
n ad ro b ić  s tra ty  w ojenne. Bęrlz-emy so­
b ie naw zajem  pom agali, s te  wolności 
sw ojej n ie  sp rzedam y nigdy**.

Poseł Je rzy  M ichajłow , p rzed staw i­
ciel B ułgarii p rzem ów ien ie  sw oje  ro z ­
poczyna od ośw iadczen ia : „Przyw ożę
W am , b racia , p łom ienne  pozdrow ienie  
od  m ałego a le  b o h a te rsk ieg o  n a rodu  
Jerzego  D ym itrow a. 21 lat i 3 m iesiące 
walczyła B ułgaria  o sw o ją  w olność, o

(Dalszy eląg na str. 2)

Zjazd C h ło p ó w  S o c j a l i s t ó w
W ojea-ództiua W arszainskiego

W  dniu 22 b. m. o godz. 10 tej (p u n k tu a ln ie )  odbędzie  się 
w W arszaw ie  przy, ul. Śnteżnei 4 ( loka l  W ojew ódzk ie)  ‘Szkoły 
Party jnej)  W o jew ó d zk i  Z jazd  C h ło p ó w  Socjalis tów ).

R efera t o roli ch łopów  socjalistów w życiu państwa wygło: 
przewodniczijcy C. K. W .  tow\ Min. O sóbka-M oraw sk i.  Sprawy 
gospodarcze wsi om ów i wicemin. Roln ic tw a tow. K ow alew sk ' 
Sprawy Sam orządu W iejsk iego  przedstaw iciel W yd z ia łu  W < r  
kiego G K W  PPS tow. M am ro t .  O m ó w io n e  zostaną również 

sprawy organizacyjne W o je w ó d z k ie g o  O ddzia łu  W iejsk iego .
K o m ite ty  Pow ia tow e wyśl^ d e lega tów  w s to sunku  1 delega( 

na  50 chłopów , członków  PPS.
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Warszawa, 18 czerwca

Jutro Sejm
n  t»xpoci}«ajae* się ju tr o  sesja Łi*d- 

żelowa Sejmu Usfawwiwwraugo 
będse miała e& nkouy efearaLter od 
w,sjTsfhSe% dcłychceasuwyefc porieiaeii 
Sc$wu. Po plcrwsse, jm ses Rady Mini­
strów tow. Cyrariklcivfez wygtosł ex- 
pwń, które będate właściwie 
srym iKM-niainyai expose Rządu przed 
Sejmem Ustawodawczym (dnia 8 lu ­
tego r t . ,  natychmiast po ufwurarału 
Rządu, tow. premier Cyrankiewicz zl*- 
źyt krótką deklarację jarogMonową). 
Po drugie, Sejm wysłucha Jutro refe­
ratu sprawozdawcy generalnego bu­
dżetu ob. posła Wyrzykowskiego.

Obu te punkty pow ądia dziennego
świcdczit o przejściu Sejmu do zajęć 
norima'inj.'tj, po załatwi <miu szeregu 
spra*  D:iU wyrcu fn ycb. Uchwalenie 
t. zw. rrai-j konstytucji, uchwalenie 
■sławy o  amnestii, a aslalnr'* uekwa- : 
lenie uotaw gospodarczych, mających ] 
na celu walkę z  drożyzną i spekulacją 
— oto dctycbsBascśrs najwaśniejszi 
osiągnięcia Sejmu. Obecnie nasz mio­
dy parlament przaekoM  dn muee 
taniej efektownej, ale niemniej potrze­
bnej yvacy (M U w aej.

E tp u ć  premiera rwyłde jest aka- 
7.ją do gema aim j debaty. Wćlad m  
preaestm  Rudy Ministrów, który przed 
stawt dotyrhcłcasowe wynikł prac Rzą­
du i  zamiary na przyszłość, zapewne 
nastąpią wypowledhl p w id n W e l  
fc łubów posetakteh, kadmy rim aw tajz 
swoje Stanowisko co do c S s t id d ta  
poittyki wądwwe] ł  hr pnam rrgś luyeb 
sprawach.

Oks*ją du lonsinA tyw nej krytyki 
będzie rdwntei dyskusja m 
narseoi budżetow ym, nieco  
n Jednak mająca zasadnicze znaczenie, 
Jak« pierwsze publiczne omówienie aa 
forum sejmowym zasad nnpcej gospo­
darki państwowej.

Nie oczekujemy jakiegokolwiek po­
zytywnego wkładu do obrad Sejmu ze 
strony opozycji pod klerswtactwem P-
Mtkwłajczyka, która Jak dotychczas 
wykazuje zupełną jałowosć, negację 
I brak myśli konstruktywnej. Jesteśmy 
natomiast pewni, te  posłowie a koali­
cji rządowej a m  i PPR aa  rcełe 
staną na wysokości, uadania i wykażą 
podczas normalnej sesji budżetowej 
nie mniej inicjatywy, temperamentu 
oddania dla Polski Ludowej, niż w 
pierwszych miesiącach pracy Sejmu 
Ustawodawczego.

P r e z i f d e f i l  / I w r i o l :

Francja
pragnie zjednoczenia
Program gospodarczy 
rzqdu Ramadier

Europy
Deszcze poprawky sytuację
Spodziewane zbiory żyta do 28 q z 1 Ha

PA R Y Ż ("PAP). —  N a śniadaniu wydanym przez Stowarzy­
szenie Prasy Zagranicznej w Paryżu, prezydent Republiki Auriol 
wygłosił przemówienie, w którym rzucił kilka uw ag na tem at 
obecnej sytuacji światowej.

„Francja —  oświadczył m. in. prezydent —  nauczona do­
świadczeniem dwu wojen i niedoskonałego pokoju, z tym więk­
szy siłą pragnie zorganizowania i zjednoczenia Europy. P rob le­
my ekonomiczne i problemy polityki pokojowej stanowią jedną
całość. W , obecnej jednak chwili jest być może rzeczy bardziej
rozsądna rozwiązywać niezwłocznie kwestie m aterialne; jeśli za­
pewni się wszystkim byt, nieufność polityczna zniknie stopnio­
w o sama przez się.

PA R Y Ż (SA P). Prem ier 
R am adier przedstawi dziś w 
Zgrom adzeniu N arodow ym  plan 
polityki ekonomicznej swego 
rządu, jak również wyjaśni de­
cyzje powzięte w końcu ubie-

• 600 .dzieci polskich
z Berlina
na wczasach w ojczyźnie

W najbliższym czasie przyjedzie do 
kraju na kolonię teinie 600 dzieci pol­
skich c Berlina. 900 dzieci zostanie 
przyjętych przez RTPD oraz 300 dzie­
ci przez Koimiteł Koordynacji Pomo­
cy Dzieciom J Młodzieży. 100 dzieci 
zastane umieszczonych ar wiosce 
szwajcarskiej „Don Suisse”  w Ohwo- 
ckti.

głego tygodnia w  sprawie cen i 
płac. „

W edług informacji z kół do­
brze poinformowanych, rząd 
zdecydował ,że:
|  poziom cen zostanie utrzy- 

many i ^
O  przydział premii za produk- 
“  cję będzie zadaniem samych 
producentów i pracodawców, a 
nie uządu. Rząd ograniczy swą,

W zrost o 50 procent

O głoszona obecnie r ta ty s łjta  poi- 
sf. i<y?o handlu aągruidczneCu za 

pierwszy kwartał hr. wykazuje, że
wartość naszego przywozu wyniosła w 
t y m  okresie 32 miliony dolarów, zaś 
wartość wywozu — ponad 39 milio­
nów dolarów. Dla uniknięcia nlepoeo- 
zumteń należy zaznaczyć, że statysty­
ka ta  obejmuje jedynie obroty ściśle 
handlowe, •  więc z wyłączeniem do- 
staw UNHISA, dcmobUu i reparacji.

Jeśli zestawić wymleiiioine liczby 
ze statystyką za pierwszy' kwartał 1946 
roku, okaże się, że obrały tegoroczne 
są przeciętnie o 50 procent większe 
niż zeszłoroczne. Nawet talk, nile zna­
jący się fflą nauce ekonomii, zrozumie, 
i e  wzrost obrotów w handlu zagra­
nicznym świadczy e pomyślnym roz­
woju naszej gospodar'.*, który umożłi- 
wl# sam  powiększenie eksportu, co z 
■kolei Jest warunkiem wzrostu impor­
tu  potrzebnych nam towarów.

Trzeci dzień obrad
Komitetu Ogólnosłowianskiego

D nia. 17 b. m. ptrcura Komitatu Ogół-Ispsrawoiadań o pracach komitatów slo- 
nosłowiańsikiego kontynuowało twe | w lińskich w Czechosłowacji i w Pol-

rolę do określenia górnej grani­
cy tych premii i do pełnienia 
funkcji rozjemcy w wypadku 
gdyby pracodawcy i robotnicy 
nie doszli do zgody. \

STRAJK BANK O W CÓ W
PA R Y Ż (P A P ). — Francu­

ska v K onfederaci a pracowników 
chrześcijańskich zapowiedziała, 
że należący do niej pracownicy 
bankow i będą strajkowali, po­
czynając od 19 czerwca, by uzy­
skać zaspokojenie swych żądań. 
Pracownicy bankow i, należący 
do Generalnej Konfederacji P ra­
cy, powzięli już dawniej podob­
na decyzję.

Obecny okres deszczów przy­
czynił się znacznie do popawy 
sytuacji w naszym ^rolnictwie. Z  
całego kraju napływała m eldun­
ki o znacznej poprawie zbożo­
wej i innych roślin uprawnych.

Stan żyta przedstawia się le­
piej niż średnio, a w niektórych 
okolicach o glebie leszowej i 
glinkowej zupełnie dobrze. N a 
D olnym  Śląsku i Slasku O pol­
skim spodziew ane są zbiory 20 
quintali* z jednego hektara. W  
innych okolicach, bardziej su­
chych —  12 q z jednego ha.

.G orzej przedstawia się sytucja 
z pszenica ozima, która ucierpia­
ła z pow odu silnych mrozów, z  
następnie wiosennej suszy. N a ­
tom iast pszenica jara .dzięki o- 
statnim  opadom  deszczowym, 
została uradowana.

Jeżeli chodzi o. zboża lekkie

Truman itswcću-e do zbrojeń
w  im ię . . .  p o k o ju

N . TORK (P A P ). —  Prezy­
dent T rum an otrzymał dok to rat 
honorow y uniw ersytetu Prince-

prace.
Na porannym posiedzeniu wysłuchen

Narody słowiańskie 
pragną pokoju
(dokończenie sprawozda­
nia z wiecu w Romie)
swoją niezależność i o swoją niepo­
dległość, -wbrew siłom międzynarodo­
wej reakcji, wbrew tym wszystkim, 
którzy pragnęli całą Słowiańszczyznę 
zniszczyć". Mówca podkreśla fakt, ie  
braterstwo narodów słowiańskich jest 
najlepszą gwarancją ich niepodległości 
i atwarza dobre auspicje dla ich roz­
woju w przyszłości.

W imieniu partii politycznych prze­
mawiali: min. Rzymowski jako przed­
stawiciel Stronnictwa Demokratyczne­
go, min. Grubecki w imieniu Stronni­
ctwa Ludowego, tow. wścemin. Jabłoń­
ski z ramienia PPS 1 pos. tow. Bień­
kowski jako przedstawiciel PPR.

Tow. min. Jabłoński oświadczył m. 
in.: Idea współpracy słowiańskiej ma 
w Polsce wielowiekową tradycję. 
Współpraca ludów słowiańskich ze 
Związkiem Radzieckim na czele kła­
dzie trwałe fundamenty pod budowę 
światowego pokoju, którego narody 
od Oceanu Spokojnego po Odrę, do O- 
ceajnu Lodowatego Po Adriatyk pragną 
i wydrzeć sobie nie-dadzą. Wierząc, że 
idea ta zapanuje nad światem, bo­
wiem jest ideą pokoju, sprawiedliwo­
ści społecznej i lepszej przyszłości na 
rodów, witamy przedstawicieli Kon­
gresu Słowiańskiego jako organizacji 
mającej na ceJu budowę światowego 
pokoju.

W i a d o m o ś c i  s p o r l o w e

Lekcja pływania dla Warszawy
Budapeszt — Warszawa 36:23 pkt.

Występ zespołu pływackiego, Kole­
jowego Klubu Sportowego z Budapesz 
tu „Vasulasok", który na wczorajszych 
zawodach z Warszawą reprezentował 
Budapeszt, potwierdził dobrą opinię 
pływactwa węgierskiego, zajmującego 
w tej gałęzi sportu jedno z czołowych 
miejsc w Europie. We wszystkich ro­
zegranych wczoraj konkurencjach, Wę 
grzy odnieśli bezapelacyjne zwycię­
stwo, a w piłce wodnej zaimponowali 
bajeczną techniką, taktyką i strzałami.

Wyniki techniczne meczu Budapeszt 
— Wiarszawa były następujące:

493 w st. dow.: 1) Tasi (Bud.) 5:19,2, 
2) Gzuperski (VVj 5:58,8, 3) Kurek
(W) 6:38,9.

100 m st. klas.: 1): Tórók (Bud )
30,6, 2) Szczypko (W) 1:24,9, 3) Brzo- 
rski (W) 1:26,2, 4) Kanas (Bud.)

:7,1.
100 m st. four.: 1) Ren iky (Bud.)

1:05,7, 2) Bausky (Bud.) 1:07,6, 3) Bem 
(W) 1:12,6, 4) Nowak (W) 1:17,1.

200 m st. dow.: 1) Argenyi (Bud.)
2:37,9, 2) Czu,perski (W) 2:44,6, 3) Bań 
ko (Bud.) 2:50,6, 4) Zguda (W) 2:52,4.

Sztafeta 5 X  30 ni: 1) Buda.peszt
2:29,5, 2) Warszawa w składzie, Bem, 
Nowak, Karpiński, Gutnkowski i Cy­

pel w czasie 2,32. Wynik warszawskiej 
sztafety jest najlepszym wynikiem w 
lej konkurencji po wojnie.

Ogólna punktacja meczu 36:23 dla 
Budapesztu.

Następnie rozegrano mecz w pałce 
wodnej Budapeszt — Warszawa. Mecz 
zakończył się wysokim zwycięstwem
Węgrów W stosunku 10:1 (4:0).

Węgrzy przewyższali Polaków pod 
każdym względem. Kilku „murowa­
nych" pozycji Połacy nie wykorzysta­
li. Bramki dla Węgrów zdobyli: We- 
resz i Volf. Dla Połaików honorową — 
Czuperski.

Sędziował dobrze i obiektywnie za 
zgodą obu stron Węgier Banko. Wi­
dzów około 2000. (Ltn)

przekreśliło
zniżkę podatków w USA

WASZYNGTON (PAP). W Izbie Re 
prezentanlów odbyto się głosowanie 
nad velem prezydenta Trumana w 
sprawie ustawy o zmniejszeniu po­
datku dochodowego. Przy 405 głosu 
jących, 268 deputowanych wypowie­
działo się Za obaleniem veia prezy­
denta. Wymagana kwalifikowana wię­
kszość 2/3 głosów wynosiła 270. Wo- UzecJKssło wacj i i w r  oi- - " , , , ., , , •• bec tego veto prezydenta pozostało wsee, po czym przystąpiono do dyskusji, j ■ , • ,  . • ,

Kom J t u  wystosowało depe- «stawa me będz e rozpa.rywa-
' na przez senat i projekt zmniejszenia

j ton i wygłosił przem ówienie na 
i uroczystości 200 rocznicy zało- 
j żenią tego uniwersytetu. W  prze 
I m ówieniu swym T rum an wystą- 

ł f f  a  | pił w  obronie zasady obowiązko-l f  © lO  i  r u m f i n i s  I wei Służby woiskowei w Stanach
Zjednoczonych. Zdaniem  prezy­
denta, Stany Zjednoczone muszg. 
dgiyć d ó  zachowania swej potę­
gi, żeby wraz z innymi naroda­
mi zabezpieczyć trw ały pokój na 
ś wiecie.

see do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i Premiera tow. Józefa Cyran­
kiewicza, w których w najserdeczniej­
szych wyrazach podkreślono wdzięcz­
ność dla Prezydenta, Premiera i całe­
go Narodu polskiego za serdeczne 
przyjęcie przedstawicieli Komitetów łożył veto przeciwko projektowi 
Słowiańskich.

prdalkn dochodowego upada.
Prezydent Truman otrzymał z górą 

pół miłiona telegramów i listów w 
związku z projektem ustawy antyro 
botnirzej, wzywają prezydenta, by za-

( jęczmień i ow ies), nastąpiła 
znaczna poprawa i spodziewane 
są. zbiory średnie. Zupełnie do­
brze zapowiadają się ziemniaki. 
Buraki cukrowe ucierpiały jedy* 
nie w okolicach o suchych grun­
tach.

Amb. Putrament
u Aurlola

PARYŻ (S A ?). —  Prezydent 
Auriol przyjął we wtorek amba­
sadora Polski Putramenta, który
wręczył mu listy uwierzytelnia­
jące.

Anglia nawiązuje
kontakt
z urbanistami polskimi

LONDYN (PAP). Brytyjski minister 
planowania i odbudowy SilJkin przyjął 
ambasadora R. P. w Londynie tow. 
Michałowskiego, który wręczył a u  ma 
teriały, dotyczące polskich osiągnięć w 
dziedzinie odbudowy i płanowurria. 
Min. Silkin w rozmowie z ambasado­
rem polskim wyraził chęć nawiązani* 
wzajemnej wymiany doświadczeń mię­
dzy urbanistami i planistami polski­
m i a brytyjskimi. Silkin dodał, źe za­
mierza jeszcze w tym roku wyjechać 
do Polski, by zapoznać się z doświad­
czeniami i osiągnięciami PołsłtS W 
dziedzinie odbudowy miast i wui.

Min. Silkin zaprosił również przedtfa 
wicłeM polskich kół urbanistycznych 4 
architektonicmych do złożenia wśayty 
w Anglii.

ZSRR przekazuje Polsce
zrabowane przez N ierciw  zbiory
W dn iu . 16 b. m. w  gm achu] tek i U niw . W arszawskiego. Ze

am basady R. P. w M oskwie od­
była się uroczystość podpisania 
ak tu , mocą którego w ładze ra ­
dzieckie, na w niosek B iblioteki 
im. Lenina, p rzekazały  Polsce 
n iezw ykle cenne książki i ręko­
pisy, zrabow ane przez Niemców 
z B iblioteki N arodow ej i Biblio

Niem cy otrzymają u; sierpniu

największy przydział zboża amerykańskiego
W ASZYNGTON (PAP)) — Z 

ogłoszonych tu  danych  w ynika, 
że w sierpn iu  s tre fy  anglo-sak- 
kie w Niem czech o trzym ają  naj 
w iększy przydział zboża am e­
rykańskiego z  ogólnej ilości 
1.072.000 ton, przeznaczonych 
n a  ten  m iesiąc kontyngentów , 
F ran c ja  o trzym a w sierpn iu  17] 
tysięcy ton  zboża, W łochy 29 
tysięcy ton  pszenicy i m ąki, , 
G recja  37.500 ton, Polska 32.500 j 
ton.

DALSZE ULGI 
DLA HITLEROW CÓW

BERLIN (PAP) —  „New 
Y ork T im es" donosi z B erlina, 
że w zw iązku z upow ażnieniem  
dw ustrefow ej Rady Ekonom icz­
nej do m ianow ana podległych 
je j urzędników  bez zatw ierdze­
n ia zarządów  w ojskow ych, nie 
będą one w  przyszłości badały  
lojalności N iem ców naw et pod 
kątem  w idzenia działalności h i­
tlerow skiej. .K ontrola zarządów  
w ojskow ych będzie ograniczała 
się  do spraw dzenia, czy żaden 
z m ianow anych n ie został ska­
zany  przez sąd niem iecki jako 
ak tyw ny  hitlerow iec, 
denazifikacyjne przed

byw ały, ale zarządy wojskowe] wego gabinetu  nadreńsko  - w e­
stfalskiego. N a czele tego gabi­
n e tu  stoi — jako  p rem ier —- 
chrześcijański dem okrata  A r­
nold. Poza tym  w skład rządu 
w chodzi 4 chrzęścijańskeh de­
m okratów , .3 socjal -  dem okra­
tów, 1 kom unista i 1 członek 
p artii centrow ej.

nie będą w eryfikow ały  u rzędn i­
ków, w ybranych  przez Niem -j 
ców.

G A B IN E T  N A D R E N SK O .
W ESTFALSKI 

BERLIN (PAP) —  Z F ran k ­
fu rtu  donoszą o pow staniu  no-

UkSnd polsko-brytyjski
rozszerzy wzajemną wymianą handlową
W związku z podpisaniem w Lon Brv! unii środków inwestycyjnych za-

dynlc układu handlowego między 
Polski; i Wielką Brytanią, przewod­
niczący polskiej delegacji dr Ta­
deusz Łychowskl, który powrócił 
ostatnio do kraju, oświadczył przed 
stawicielowl PAP:

Osiągnięte ostatnio porozumienie go 
sipodarcze polsko-brytyjskie stanowi 
istotny krok naprzód w zakresie na­
szej zagranicznej polityki handlowej.

Dotychczasowe obroty handlową z 
Wielką Brytanią odbywały się doryw­
czo i nie -miały tej niezbędnej podsta­
wy wzajemnego porozumienia między­
rządowego, jaka od tej chwili istnieje. 

W wynikuI tego spodziewać saę na­
leży znacznego rozszerzenia wymiany 
między obu krajami w dziedzinie o- 

niem ieckim i będą się nadal od- brotów bieżących, jak i przywozu z W.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
OBRABIARKOWEGO 

Pruszków, Sienkiewicza 19

poszukuje od zaraz:
Szefa buchalterii,
2 ch buchalterów - bilansistów,
2-ch' inspektorów finansowo gospo- 

'..i rozych,
2 cii finansistów z wykształceniem 

A onomiezno - finansowym,
1 kreślarza, 8253

Odbudowa Polski wzorem
dla odbudowy iiinijch krajów

W iceminisier Odbudowy tow. j wa.nych ju i w Polsce i Anglii. Chciał- 
Żakowski, po pówrocie z kontereh- 1  bym zaznaczyć, źe dwa te państwa 
c/ł Międzynarodowego To warzy- j przeprowadziły ustawowo i uporząd- 
stura Mieszkaniowego i Urbanisły-\ j, o wały problemy budownictwa i pła- 
cznego w Paryżu udzielił p r ze d -1 nowamia przestrzennego i dlatego sł“* 
siawicielowi SAP informacji z prze | £y[y na konferencji za wzory. Byto t° 
biegu obrad konferencji. Tow. m!'j dożym sukcesem i uznaniem dla na-
nitler oświadczył m. in

— W konferencji, która odbyła sit 
w dniach od 6 do 10 bm. brali udział 
przedstawiciele wszystkich narodów 
zrzeszonych w Federacji. Podczas o- 
hrad wygłoszono i przedyskutowano 
referaty nadesłane przez wszystkie 
niemal zrzeszone kraje. Referaty te 
dotyczyły przede wszystkim dwóch 
zasadniczych problemów: obniżenia
kosztów budownictwa oraz metod
stosowanych przy odbudowie w po­
szczególnych krajach i trudności, na 
jakie te kraje napotykają.

W wyniku obrad domaga.no s’>ć 
stworzenia odpowiednich podstaw pra­
wnych, regulujących sprawy plano­
wania i odbudowy* na wzór opraco-

szych osiągnięć w dziedzinie ustawo­
dawstwa budowlanego i odbudowy.

Zainteresowanie stosowanymi w 
Polsce metodami i zasadami odbudo­
wy kraju jest na terenie międzynaro­
dowym bardzo duże. Szereg zagranicz­
nych publikacji, broszur, książek, któ 
re się w ostatnich czasach ukazały, 
szeroko uwzględniają -osiągnięcia P °! 
ski w ty cif dziedzinach.

mówionych przez Polskę. ■
Dostawa środków inwestycyjnych od 

bywać, się będzie w ramach udzielo­
nej nam przez Wielką Brytanię'gwa­
rancji kredytów eksportowych do wy­
sokości 6 OtKI.OÓO funtów szlerlingów.

Obrót bieżący, wynikający z nowych 
porozumień, obejmować będzie praw­
dopodobnie po stronie importu .pol­
skiego z Wielkiej Brytanii surowce 
włókiennicze, chemikalia, maszyny i 
ich części, urządzenia portowe ltd. Pol 
ska eksportować będzie do W. Bryta­
nii cynik,- niektóre wyroby włókienni­
cze, meble i szereg innych towarów — 
w mniejszych ilościach.

W eksporcie naszym do Anglii fi­
gurują na razie niewielkie tylko ilości 
tych artykułów żywnościowych, w któ­
rych posiadamy j.uż pewne nadwyżki; 
spodziewać się należy, że udział tych 
artykułów w całości naszego wywozu 
będzie wzrastał w miarę odbudowy 
polskiego rolnictwa i hodowli.

Rokowania, które z przerwami toczy 
ły się od marca br. prowadzone były 
w atmosferze wzajemnego zrozumienia.

strony polskiej akt podpisał am  
basador Naszkowski, ze strony 
radzieckiej —  przedstawicielka 
Biblioteki im. Lenina pani 
Kamieniecka..

Jest to już trzeci z kolei akt 
przekazania polskich dóbr kul­
turalnych przez władze i insty­
tucje radzieckie.^ Muzeum im.

Ogółem rewindykowany kslę 
gozbiór obejm uje 20.000 ksią­
żek, 1.000 książek rzadkich i ob­
szerne archiwum Zamojskich, 
dla przewiezienia którego po- 
tazeba dwa wagony kolejowe, 
wych.

Transport rewindykowanych  
książek do Polski ma wyruszyć 
w  bieżącym tygodniu.. Księgo­
zbiór znajduje się w  bardzo do­
brym stanie..

Wymiana depesz
Z dkaeji bryityjakiego święta (urodo* 

wego minister spraw x*gr. Zy£«nuM 
Modzelewski przesłał aa  ręc* B»* 
vina następującą depeszę:

„W diniu święta narodowego proszę 
Waszą Ekscelencję o przyjęcie tnoiuh 
serdecznych życzeń zarówno dla Pana 
-.®oł)iście, jak i dla Narodu Brytyjskie* 
go, z którym Naród Polski pragnie 
współpracować w przyjaźni dla dobra 
pclkoju i cl amok racj i".

W odpowiedzi min. Bevin nadesłał 
telegram treści .następującej:

„Wysoce cenię sobie serdeczne ży­
czenie Wasze) Ekscelencji. I ja rów­
nież żywię nadzieję, że współpraca 
między Narodami: polskim i • brytyj 
skiwi będzie rozwijała »ię w duchu 
.przyjaźni.

W kilku  w ie rsz a c h
— Amerykański generał Glay ogło­

sił zaikaz działania Socjalistycznej 
Partii Jedności, w amerykańskiej'*tre- 
fie okupacyjnej na czas nieokreślony.

— Kandydatem radzieckim na sl»* 
uowisUo gubernatora Triestu jest am­
basador Francji w Pradze, Dejean.

— Sekretarz gospodarczy komisji 
ONZ dp spraw Europy, Myrdal, przy­
był do Moskwy,

— Do Pragi przybył b ryty jsk i mi­
nister lotnictwa Noel-Baker.

Zjazd Związku Pracowników Prasy Podziemnej
poi! prolek o ia tem  tow. Prom. Cyrankiewicza

P., tow.W  dniu 29 czerwca r. b. odbę­
dzie sip w Warszawie w lokalu 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
(ul. Rózbrat 44-a) .Pierwszy 
W alny Zjazd T łelegatów Związ­
ku Pracowników Prasy Pod­
ziemnej z okresu okupacji.

Protektorat nad Zjazdem ob­

jął Premier Rządu R.
Józef Cyrankiewicz.

Zjazd dokona m. in. wyboru 
władz i określi stosunek Związ­
ku Pracowników Prasy Podziem  
nej do bratniej oraanizacji 
Związku Uczestników Walki o 
Niepodległość i Demokracje.

KURSY S i n t e c l i o i J G w o  -  M o t o c y k l o w e
W oj. Kom. O. 

W A RSZA W A , UL. SZW EDZKA 2— 4
M. TUR
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Zwalnianie pracowników bez Rad Zakładowych -  przestępstwem

Surowe kory na winnych
Wywiad z Ministrem Pracy i Opieki Społecznej

Toirarzyszem Kazimierzem Rusinkiem

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
PPS O JEDNOŚCI d z i a ł a ­

n i a  W R. 1903 ym.
Nowy, czerwcowy numer „Prze 

filddu Socjalistycznego” przypo­
mina artykuł wstępny „Robotni­
ka” z maja 1905 r„ w którym 
m. in. czytamy:

„Psia majowe w Wr.rsanrl» «k«* 
zsfy nam zarówno po-.ęgę rurttu lu­
dowego, (akii 1 ii. vmtifnc svtrlM wa­
śń* partyjnych i IwaLu peroctMiiłe- 
ttla w i Lezie scsjailaij cEtijin... Bm. 
cia robot> Ir-y, Jęeagejr pcd jarzmem- 
caratu! Musimy gdę pcrozumłeć 
przed bojem K-wcfocyjny-Mi r ne- 
saynt »rtcrtcUi;iii wrogi om. Nie way 
wzmy Woś dn połni-zenl* partii, bo 

Jssfe-re «’? eras pa temu, bo 
*by< wietUfe sn róiniee zapatrywań, 
w lic* 
czernin 
IB pokaże 
(Hito
tenkt musimy herzirtoezme... Świę­
tym obowitrikiem Lnżdrgn robotni­
ka rozumiejącego Intcre* klasowy,
Josś śnieć n i przywódców i 'kleru- 
wnlków swej port,!, by dtrtylj do 
afioilv g tnnym! organta

Nic powinniśmy , od b u d ow y  j ty m  sam vm  od s,,_ 
pptf " v»nt» kfvfvU niriVttiNh'.vl. li I 1M , . ' ,  , ta ;  * ■ •
«k«nw,vh wTfigpcrrt1 walicysmy w czapę pohpsten e W ypadki łam ania praw a
lony.-Si partK lob c« , ,  rol,o-,trry-h. | w*rum«ow bytu klasy prarują-j __ Czy są wypadlii zw a]niań  
Air -w trj krytyce nir -w«'n0 nnu i cel- ^1* w  kazrc m Konkretnym bez uzgodnienia z Radami Za- 
*ept iiiinar1 te ,|«*t Święta idea, UMirn j wypadku zw olnienia te tsk  kładowym i?  
wggystvirh gocjn i.tdw łocr.y — Wr-tj jak w ogóle keżde zw oln ien ie i, —  gą. Ilość tych  w ypadków

łam ania przepisów prawa o Ra-

Pnedstatviclel redakcji „Ro­
botnika“ przeprowadził wywiad 
z Ministrem Fracy i Opieki Spo 
lecznej na temat przesunięć w
aparacie pracowniczym przemy­
słu,

—  Jakie jest gospodarcze tło

przypadkach sporów w  zakła- j kretnym  w ypadku przekrocze- 
dach pracy, pozostających pod nia mogą żądać uzgodnienia, 
zarządem państw ow ym  lub sa -l D ekret o Radach Zakłado- 
m orządowym , przew odniczy kojw ych , czyn iąc z  p racow n ików  
m isji przedstaw iciel w ładzy w spółgospodarzy  w  zak ładzie  
przem ysłow ej. W w ielk ich  z a - ! pracy, nadał tylko form ą praw- 
kładach pracy, zatrudniających ną faktom , stw orzonym  już u-

jest, aby w  ramach centralne­
go uzgodnienia każde dołow e  
ogniw o adm inistracji przem y­
słow ej uzgodniło w  każdym  za­
kładzie płan działania z Radą 
Zakładową./- W spólne ustalenie  
listy  i okresów zw olnień, które-

cham iając po w ojnie produkcją 
nie m ogliśm y zwracać zbytniej 
uw agi na jej rentowność. Stąd  
przerosty, które obecnie należy

Istnieją ponadto inne m ożli-j k tóre  są logiczną konsekw encją  j dem  Zatrudnienia i w  uzgod- 
iści załatw iania tych  sporów, naszego u stro ju , jest ob iektyw -i n ieniu  z nim  term inów  i roz- 
to poprzez bezpośrednią m e - ; nie działaniem  w stecznym , i m iarów zw oln ień  —  m 

, TT. . .. , . , -  acją inspektora pracy bąclż szk o d liw ym . Toteż, ch ociaż'k orzystn ie  w płynąć n
‘ . „ j uf I’.vf ac; U trzym ując je, utrud- interw encję Związku Z aw od o-! chodzi tylko o b łędy niektórych akcji oszczędnościowej 

ium* /«-  ̂ ni u 7 Smy ■ w ykonanie planu wego> I ogniw  adm inistracyjnych, na- Stała c o d z ie n n a '

1,00 L A T  „T R IN IT Y  COLLEGE"

W  Anglii obchodzono uroczyście, 
jOO-roctmięę ukonstytuow ania  

się najsław niejszego zakładu nau­
kow ego w  Cambridge, zwanego' 
„Trinity College". W  uroczysto­
ściach wzięli udział liczni przedsta­
wiciele św iata  kulturalnego i nau­
kowego W ielkiej Brytanii. Wśród 
gości znajdow ał się również krcl 
Jerzy, wychowanek uniwersytetu w 
Cambridge.

„Trinity College" powstał za cza­
sów  królow ej E lżbiety. W wielkich, 
staroświeckich cyłach un iw ersytetu  
pobierali nauki Francis Bacon, 
N ew ton, Byron, Tennyson, Thacke- 

* innych przy­
uczonych, pisarzy 

ów św iatow ej

W Y ST A W A  TWÓRCZOŚCI 
LUDOWEJ 

M oskw ie przystąpiono do zor-

wypadku zw olnienia te —  tsk  
jak w

wyjrwofi-nta ludu i-oiu* *<-gn, t« In- j przyjęcie —  k iero w n ic tw o  p rzed  
termy teso titdu stoją wyże) ot! j siębiorstu ia m usi uzgodnić z  Ra- 
wsifi' l-li chwilowych l in --sów dą Zakładow ą. 
p*rły]nyc*.„".

P r z e p is y  p r a w n e

i

w yroby s
drzewa, m etali, emalii, kości, m asy  
papierowej, kamienia., szkła  i site5- 

, ry. Bogato będą reprezentowane  
pogioskl dyw any, gobeliny  i tkactw o dekora- 
w ypad- cyjne. W skład kom ite tu  wyetawo-

— Czy są 
odpow iednio

„Przegląd” komentuje te sło ­
wa snrzed d2 laty:

„Harto -więc jftiuoftmto frontu 
k!iw> roUtiUii.-xH, has!« jcdnośet j upraw nienia  
d/l ruinla nic jest w d/lvjai-li pn tl.ir ; wych?
ro rtifhii wW st-M so M,vm{ no- i   O czyw iście
wym. W okrcsln. gdy rnsatlnirer ni-I dekret Z "(5 łut" 
*nl.-i* liiwlu^cnic itrtcUlA

przepisy prawne, 
gw arantujące te 

R?.d Zakłsdo-

■ ICdilogti-XRv 
v:*iu> |)nrfli>

go
Zawiera jo 

1845 r., który
(ue.siuf w«

W ganizow ania w ystaw y a r ty s ty ­
cznych reem iasł i sztu k i dokoratyw- 

p r a k ty k a  nej. Tysiące a rtystycznych  „arteli" i 
le ży  zachow ać w obec nich c z u j - ' p ra w id ło w e j w sp ó łp ra cy  * p o - ! w arszta tów  wystawi 
ność. B łędy te św iadczą o zb iu r-' m ię d z y  d y r e k c ją  i Radą Zakła- 
rokratyzow aniu pew nych  z dow ą  usunie nieporozum ienia i 
tych ogniw , n ieum iejętności, le -  całkow icie w ykluczy
nistw ie czy niechęci przepro-j o oderw anych choćby _______
wadzania uzgodnień z Radami kach zw olnień dla celów  poza-  ̂wego weszli w ybitn iejsi ariySai, #%- 
Zakładowym i i Związkami i gospodarczych, którym  m iały- rektorzy  muzeópu i znaw cy sztuki.
poddawania się  na tej drodze by tow arzyszyć now e przyję-
kontroli społecznej. ! cia —  co oczyw ista przekreśla-

Rady Zakładowe i Związki, łoby cele akcji oszczędniościo- 
w alcząc z tym i objawam i, n1e  w ej. d dłuższego ju ż  czasu film ow cy
dopuszczając, aby pom inięto £ a . „  r 9  w !r n v c U ! V >  francuscy przygotow yw ali

pinie w iększą ilość zw olnień, rów norzędny głos Rad i nie w y- 1 1 _ (
na t jm  podłożu mogą w ięc ro-*j czerpano w  razie potrzeby dro-i "“ .Czy istn ieją  przepisy, u- 
snąć w  liczbach absolutnych i m ediacji, mogą n iew ątp liw ie,' m°^hw iaiące katanie za naru- 
wyp&dki przekroczeń. N icw ą t- poprzez  sprężyste i uzasadn’o-. r'zan'e , Erawa °  Radacłi Zakła-
p liiv ic  są to  t y lk o  n ie d o c ią g m ę -  ne gospodrrezo działanie, u c h y -1 ow rych?

dach Zakładow ych może na­
w et powodować pew ien niepo­
kój. Ale nie należy uogólniać  
tego zjawiska. Akcja, oszczęd­
nościowa pociąga za sobą aktu-

„JO ANNA P A R C "  
W KOLORACH

*"U uHa' m in ’ uPravmia R sdy Zakicdo- cia i u c h y b ie n ia  od s łu s z n e j  gc- ,  oienia te usuwać.
pmry , l‘l*S „„.mfila-w In,Ir ® *'V W nicjszyct zakładać a

j;** — hsvsJo u> WYswnąf na iinrxet* ; PŁ w przyjm ow ań u 1
zw alnianiu  pracowników. W y-Bf łn rW f. )M -irt;,, :?/rbn «  Irt nikajrce na tym  tle spory m ogą

R»r»iM?h i-bt' •raniiyrh dniurlp’!-'i-ii i być poddawane rozstrzygn:ec.u
I ijSęrńw, aby jr<in«v*# kom isyj pojednawczo-roz.jcrs
Jak ja d/iś r(!ii:raifmv, Mtslałn w i czych przy Obwodowvch i okr- 
Pnls EPcr.wznwana . gow ych inspcktoiatach pracy. Vr

Tajemnice pewnej kampanii prasowej
Wdowa sama się wy ch łosta ła

n cralnej linii, popełn iane p rze z  
n iek tóre  cgn iw a  w  aparacie a d ­
m in istrac ji p rzem ysło w e j. Po- 
w edow ać je m ogą różne przy­
czyny - -  n 'eudolnc'ć, m eznajo- 
m eść przepir-ów, a czasem  i zła
w ola. N ie uogólniając wiec • • • „ .
zbvtnio krytyki Rada Zakładu-i Wyml n ,e  m ogą ° d b ‘Ć 
wa i Związki w każdym kon- T  ™  sPrav'no£Cl P ^ c p r o w a -

y d zan ej akcji oszczędno urnowej,
tak ważnej dla całości naszego’ jp c irh

O  spraw ność akcji 
o j t c f ? d n o ś c :cw ej

[
— Czy wspernniane prze i 

Was, Iow. M inistrze, błędy we 
współpracy z Redam i Zaklsda-

—  Tak i to dość surow e. 
Mieszczą się one w  sam ym  de- 
krec-e i u pow ażn ia ją  in spek to ­
rc ie  pj acy do orzekania kary  
a resztu  do trzech  m iesięcy  lub

O
w ielki film  h istoryczny s życia Jo ­
anny d‘Arc. Rolę głów ną w  tym  
film is , do którego scenariusz napi­
sali Fiorre Bost i Jean Aurencho  
(znani scenarzyści francuscy), m ia­
ła grać M ichele M organ.

W N ew  Y orku  wielkim, po wodze­
niem  cieszyła się na scenie tea trzy­
ku  w Brodvsay sz tu ka  am erykańska  
o Joanr.n d'Arc, w  k tórej rolę 
głów ną grała  nowa sław na gwiaz-

f l
■W ks:r -yafl!; pi'o-.vf.Uiootj (/becmie 

przez pcwaą część prasy przed wio 
ap&łdziekzofti, odr^boR pozycję klano­
wi mlercsujący artykuł pU „Zepsute 
produkty czy nieczyste sumieo** ? Ta­
jemnica pewnej kampanii prasowej" — 
zam eszczcfly w „Głosie Ludu” z 12 
bm.

W airtykułe tym czytamy m. in. ,.Je- 
szoze w końcu ub. r. pojawiły s>c w 
prasie aJairmn jące wiadomości na te­
mat psucia się produktów w majjczy-
naoh „Społem". W zrar-e iłość t::trick 
intormacji wzrceła. Pojawiły e ą  też 
zaiprzeozcnua. „Społem zwracało uwa­
gę, źe wprawdzie przechowuje te to­
wary, ale nie ma prawa dysponowania 
nimn, gdyż stanowią one własność Min. 
Aprowizacji". Takie informacje istot­
nie się pojawiły. Najwięcej zamieściło 
ioh „Ż ycie Warszawy", ..Rzecapowpoli- 
ta“, „Sztandar Ludu"; była i „Gazeta 
Ludowa"; był i „Głos Ludu". Kampa­
nie ta robiła wrażenie jakiejś aikcji in­
spirowanej. „Głos Ludu' doohodsj do 
togo samego p rz e k o n a n ia , a nawet pi­
sze; ..rnymaiomy zc ekruohsj, te i na­
sze pnmo nie uchroniło się przed tą 
psychozą, zamieszczając raz beakry- 
tycizme informacje o psuciu się towa­
rów w lubełokich magazynach „Spo­
łem .

„Społem" conira 
„Społem"

„Głosowi Ludu udało #ię nawet ad« 
BMuskcy,v*ż tepdło tajetpektfcj mapira-
cji a ot ysp ot em o wsfciej. Oto co pisze: 
„L-.:.ś możemy stwierdzić, ii udało m* 
wykryć iródła inspiracji tych alarmu­
jących pogłosek. Jaik wyjaśniło docho­
dzenie, tlean alarmujących wiadomości 
były... nadużycia pewnych czynników 
w aparacie spółdzielczym Okazało oią, 
że iirts-piretnrzy tej kampanii pragnąc 
wyzyskać we własnym interesie pogoń 

/  niektóry eh dziennikarzy zs sensacją, 
celowo podsuwali reporterom w iado­
mości. wywołujące o b u rttn it opinii pu­
blicznej. ...Ci, którzy podawali w wy­
kazach pwe partie towarów, jako ttt- 
psu:®, pragnylj spowodować Miuster- 
M»n Apró *. iza ci i do sprzed aftlia tych 
towarów po niskiej ceni* placówkom 
„S.połem .

lanymi słowy Źródłem Mwpkaoji 
skieroMWMftj przrtśwka „Spoiłem" kam- 
ptunii było... samo „Społem”, Ukryte w 
„Społem" demcHteifty (MptrfttW, tMi 
aam, htóTy 6,powodował .pSychóżę” 
„G lo so  L u d u '1, wprowadził lafete W 
błąd Ministeiretwo Aprowlea*jl“-«res*» 
tą wszystkich.

Można by 2 e wzmamłem ramion
przejść do p o rz ą d k u  dziennego nad nie 
wybirednością tej nowej insynuacji, 
gdyby nie pozycja, jaką zajmuje w We 
rarch.i prasowej i połityoznej „Głos 
Lud«“,

K t o  k w a l i f i k u j e  p r o d u k t g
Kto bowiem choćby powierzchownie

z«a procedurę kwalifikowania zapeucis,

J M

produktów w magazynach „Społem , UNRRA. Komisja ta sł-sdcłi rąjcwe- 
ten wie, źe to nie „Społem" j nie jega stionowmoe produkty i shrkrd: la, ie 
organy orzekają o tym, czy towar j t s l} tę one zdalne do użytku. Słoiaiaa był*'

gospodarstwa?
— W pew nym  stopnht n ie ­

w ątp liw ie falc, już choćby przez 
w yw oływ an ie atm osfery n ie ­
porozum ień i n iepew ności w 
nakładzie pracy. Dla pełnego  
powodzenia akcji konieczne

g r z y w n y  w z g lę d n ie  o b u  ty c h  H ollywood Ingrid  Bc rgm ann.
,har le c zn ic . Obecnie po stw ier- Rola ta  ,:a.:t::ęla producentom a- 
dzeniu, iż w ypadki prrekr w.l''} msryka-Aż-Am pomysł nakręcenia 
są dość częste, w y d a łe m  p o le -  .Limu, w  k tó rym  Ingrid  B ergm an*  
cenie in s p e k to r o m  p ra c y , a b y  ’ ra laby rów nież rolę D ziewicy Or- 
s to so w a li k e m  w i o - '  . ’ri)- j r _ Icańskiej. F ilm  le i ,  nad k tó rym  

p r z e p is y  d e k r e tu  n p a .  ^ s p w z ę to  iuż pracę, bęizze oczywir
dach Z akładow ych . ::cie film em  i:olo.ov ym , bo ty lko  

, . . .  •'■ 't-łZcza m ają w Am eryce powodzenie.
r. całą surow ością będą karani 
ci, którzy uparcie łamią prawo,

Woboc tego, francuscy  
zrezygnow ali s planu

producenci
nakręcania

będące jednym  z fundam entów , ”ilaaHego film u  (k tó ry  miał być
b u d o w y  p a ń stw o w ej, s iw i, 
ncj w ysiłk iem  k la s y  prą cu ją cę j.] F ranc

W ywiad przapro v id.ził n x . ! ,ch f ilTn.

zdatny  do  użytku. Je s t  to zadanie opt- 
cjałnyoh kóm isii kw alifikacy jnych , 
sk ład a jący ch  się * rzec&otnawców, po- 
w ołanyeb przez  udarhn aprowizocyjne  
spośród czyoiwka «pcłecM«go, Zada-1 
oiom aparaitu „Społem  ', jago óbowiąr- 
kiem, nakvianym  wyraźni* p r e t t  wła­
dze państwowe, jert tyCko alarmowanie 
tychże władc w wypadkach zty-eaicła 
;K>o zr.ijrcżcoia znosucicm lr.i.v;rów , 

-zcwijdującycb się w m agazynach ..Spo­
tom' . a będących do dyspozycji Mmi- 
rter&lwe Apżówiaacji.

Mamy w pojadaniu  kcrecpcndencj e 
w łsj <ę»rrwi«. Wynika z nięj, ż« weje- 
w odow ic  wzywają dełeggitiucy „Sipo- 
twn" do na<!ycihimi?sitowego powiada- 
mlaiwia o ty ch  wypadkach p o d  su ro w ą  
odpou : a i nc cią. Mamy oraeczettia 
kwmi-.ji kwśbtokacyjoyoh o towscach 
z e p su ty c h , zagrożonych i destru ik tao h— 
tw*« craaczc-.ia ivladz, d o ty c z ą c e  sipo- 
soSru p osłępow ea-ia  z tymi towarami.
Włede* paórlwowe bowiem —- * nić 
„Społem" — zdecydowały o tym, ozy 
toiwez- ma być zzfeitzntny fkcmHyjni?). 
czyi tu t w j»k;kolwick immy gposób 
utyty.

itSpołłm" w owych ezytwiościaeih
magazynowania i rozdziełnicłwn towa­
rów UNRRA było i jest nadzorowane 
i kcełtrołowRoe z mocy przepisów 
przez: wojewódzkich przedstawicieli
do spraw UNRRA, wojewódzkie wła­
dz* riprcunzecyj ne, referaty aprowfea- 
«pine rćae-naiw, kem'oje kumh-o&no- 
kwelłf krcyjme, związki zawodowe, per 
tie po..lityczne, własny driiflł lusłiraicyj- 
no-kon,trc!ny, W tym stawie reeczy t lź  
do pomyślenia jest, sfey dane o etami* 
towarów mogły być podane według 
iedTwMrtrnej ocemy zainteresowanych 
pracowników „Społem".

stare, o/s nie rtpruta. Redaktorzy u- j 
krajali sobie próbki j usmażyli jajec*- j 
nicę. Wszrwtkie prodwkty zostały w i 
rezultacie rozdysponowane wedluS 
u-shazań powołanych władz i z p o iy t-1 
kiem z/edznne, przez kogo należała.

Jak w świetle tych wyjaśnień wyglą­
dają niektóre „rewełacj*"?

W gC(gołovreikim „Rcwiaoi-ze" jest ka­
pitalna scena, w której wdowa skarży 
cię. iż ją palie ja,ncj pobili, przyciśnię­
ci do mwm „stróże porządku" down-

S p ó łd z ie lczy  e k sp e r t  {ojczarskś
r o z m i j a  s i ę  p o m y ś l n i e

Rkspo-rt jajczarehi stanowił przed jr.,a nowych rynków trzeba nieraz 
wojną jedną z najpoważniejszych po-j nosić pewr.e ofiary

rizą,
stała

że „wdowa sama się wyohło- j nasi korku,

„Społem" więc chyba samo inspiro­
wało akcję prasową przeciwko aobic. 
Trik to przynajmniej tłumaczy „Głcs 
Ludu". Ale fakty mówią co innego.

SRÓI.DZIFJ.CA

*yci* or-zzgo wywozu. W chwili ob*c 
ncj — mimo braku ryn.hu wewnętrz­
nego — musimy crg.-nizować ten ek­
sport z dwóch ws- dędówi * uwagi o* 
ko-iioczność opanowania rynków od­
biorczych, na których •a.dowią się już 

renci oraz z racji dewia, 
polrzahny-cb na przywóz inwestycyjny 
i surowcowy.

Według danych Pokkięj Misji dla 
hendilu zagraniczna to w B-rtlie, ek­
spert jaj do Szwajem!, dokonywany 
przez „S.połtfń' , odbywa się prawł- 
dłowo.

Stwierdzić tiąłeży, że dla opatiowa-

Y/ęgiel*  -  pismo brYtyjskich górników
Wspomnienia angielskiego górnika

Polacy byli naszymi przyjaciółmi'

Jak się czasem walczy
Aparat społemowski spełniał tedy 

twój obowiązek, narażając się na nie* 
_ sprawiedliwe napaści, będąc* jedną z 
t form wnłkf przeciw eipółd*ielc*ości — 

ni* ikaibardłifj lojalną. Kto ją ins.pl- 
rował? Oto przykład,

W magazynach „Społem" w Gdyni 
zjawia *ię Mfejwka Kowńsia Sanitarna. 
Resuiltatem tnepeikeji tej kowmśji jest 
jv&mo Zarządu Mlejżk!<rgo w Gdańsku 
r/o redakcji „Dziennika B ałtyckiego“ 
z deity 9.XI.1946 L. S. SlfS'SlS/tt/XVI! 
informuj ąee, ż* w waga z y mach „Spo­
łem" wć V'rzeszczu wykryto 41.000 kg 
słonfny, 1».000 kg fąeoii f 14.000 k.g 
fitąks ktikurydziaMsj, ®łe nadającej eią 
do użytku tłła ludzi; że r»?.g«syn opie- 
oaętówatftó, a sprawą żW ew/etio do 
Kom»ji Specjałmej.

Redaktor „Datenmika Bałtyckiego" 
byt jednak oetrożmy i nie zamieścił be* 
Wytycznych in.fcrmacil RóStam wil 
sprawdzić je  na miejsca. Powołano 
aoiwą komisję a udziałem ekspertów

W Anglii ukazało się ncwe pismo, 
nowy gustownie ilustrowany miesięcz­
nik, pcrtisłający wiole aktualnych za­
gadnień politycznych, gospodarczych i 
kułUrrfubiych. Pismo to nosi dziwny ty­
tuł „Cciai ’ — „Węgiel" i jest wyda- 
wnfrtwrtu Narcdowego Zarządu Prze- 
tnjitłu Węglowsgo, ą głównymi jdgo 
ozvtvlntkami 6ą setki tysięcy brytyj­
skich górników.

Po hm pierwszy w historii Angl i gó»- 
ńicy ma ją swój własny organ prasowy 
i komitet redakcyjny w artykule wstęp 
nym zwraca uwagę na doniosłość tego 
faktu: „Podczas wojny wojsk* mar­
szałka Montgomery wydawały 6woje 
pisma: „Nowiny Ósmej Anuli" t inne. 
W siwcy rozumieli, źe ci ltudsie, i»  
których #poc*yw«uł wtedy główny cię­
żar wsłki o Mnieuiie Wie-likitej Bry* 
tanki, uniełl prawo posiadać czasopi­
smo, które fłifcTmcwało by *ch o y**yst 
kuk c«kciwvch J dotyczących ich epira
wanih, w którym mogliby wypowiadać 
Swoje życzenia. Obecnie i  w flajbłiź- 
aroj przysziłóiśei górnicy odgrywają wy 
bitną rolę w Bitwie o Produkcję. Tó 
też naród ńie będzie kwestionować 
prawa górników do posiadania swej 
trybuny prasowej",

Cóż znaleźć może gómfflc W swym 
miesięczniku'? Pierwszy numer zawie­
ra artykuł światowej sławy ekonomi­
sty pwżfesor* CoU ń,a temat Wtacseml* 
węgla dl* Wielkiej Bryitainłi, ftestęifwue 
artykuł omawiający długą, stuletnią 
watkę o up a ńet wow i 0 ńi« kopalń brytyj­
skich, lictme aktualne i ciekawe fclie- 
tonją artykuły fachowe, epołwane, zfc-

wodowe, trochę polityki, sportu, -omó­
wieni* nowych książek, teatr, film, od­
cinek powieści, jednym słowem wszyst 
ko, co może interesować górnika.

w piśmie wypowiadają się i sami 
górnicy. Na dwóoh kolumnach Moy 
Davies, górnik i b. jeniec wojenny opi­
suje swe wspomnienia z pracy w poł- 
ckiej kopalni węgla podczas niemiec­
kiej okupacji. Artykuł zdobi duża fo- 
t ograł i,-, polskich górników w trady- 
cyjnych kostiumach i kapeluszach z 
pióropuszami.

Górnik brytyjski przywieziemy zo­
stał pr*e* Niemców w styczniu 1944 
folku, wraz ze swym, dwustu rodakami- 
jeńcami wiojennymi, do kopalni węgla
w Sosnowcu. W kopalni pracowwło 
dwa tysiące Polaków, 500 jeńców- 
wójemnych óra* 200 niemieckich 
urzędników ł BodtOircóW. Anglik W peł 
nyóh rtowąch wyraża «źę c
•Wej wspólnej pracy a Pol alkami. — 
„Szybko praekóóaJłgfny *aę, że Pókcy 
są rsseaymt prsyjatfćłtnf. Byli w *tac* 
n*e gor®zej sytuacji iriż my. Jeżeli nie 
chcieli pracować — cierpieli oni i cior 
piały ich rodziny, Jeżeli tny, nie pra­
cowaliśmy -** ciairpiieJUmy tylko my sa­
mi. Nasze rodziny były przyńajmniej 
bezpieczne. 5 lutego powieszono w po­
bliżu kopę, I fi i pięciu Polaków za zła- 
maufę dyscypliny'1.

Anglik opisuje też wspólni* prowa- 
deomą prze* Polaków l Anglików dzia­
łalność sabotażową, połegającą na umie 
ruchamiaruu i niszczeniu urządzeń ko- 
pal"' ‘ 'oh-

po
pewne ofiary, i sprzedawać bez 

zarobku, a nawet z chwilową stratą
Nic ohcdii o uzy ken-e najwyższych 

ctu z pojtdyńczych traesakoji, iccz o 
wejście na ryrek obcy i pozyskanie go 
jfiko stałego odbiorcy dla polskich to­
warów.

Poza rynkiem szwajcarehim nasz eh- 
rpert jajt.to.rski zyskuje coraz wkpk- 
sze wzięcie w Anglii. J«|a z Polski zo­
stały sklasyfikowane na rynku angieł- 
okim j.-ko najlepsze z całego dotych­
czasowego importu angielskiego w tym 
zakfcsie. Slwiecdził to n* konferencji 
w , Społem" przybyły z Londynu przed 
kilkoma micsiąoami dla amwarcią dal­
szych transakcji przedstawicieł angiel­
skiej firmy importowej.

O przygotowaniu aparatu „Społem" 
do handlu zagra,nicznego w zakresie 
jcijcfcM-stw* i o dzGłałności aktywnej} 
wydziału mleczarsko * jajezarekiego J 
świadczą wymowni* cyfry. Według O-! 
s-latnich ds-iyah z końca hr. obroty ze-'

ty lko  to dwóch kolorach). Szkoda, 
Francuzi zlękli uię konkurencji, 

o narodow ej bohaterce  
F t uncji byłby na pewno le p szy jc is -  
łzawszy niż „fa n ta z ja “ historyczna, 
którą nakręcą A m erykanie , (dr).

SŁ O W N IK  PO LSK O -U KRAIŃ SKI

P od egidą A kadem ii N auk ukra­
ińskie j republiki wydano w  Ki­

jow ie słow nik polsko-ukraiński, ze ­
staw iony przez ko lek tyw  lw ow skich  
lingw istów  ze znanym  slaw isią  
prof. Święcickim  no czele.

W
N O W Y FILM  C H EV A LIE K A

Palais do Ohaillot to Paryżu  
odbyła się prem iera nowego 

film u , w  k tó rym  pierw szy raz po 
w ojnie w ystępu je M aurice Cheva­
lier. F ilm  ten  pt. „Milczenie jesC 
zło tem ", nakręcony został przez Re­
nę Claira, a  finansow ały go wspól­
nie francuskie i  am erykańsk ie  
przedsiębiorstw a  filmowe. Treścią  
je s t historia pionierskiego produ­
centa  filu tów  2  początku  XX w ieku  
i Chevalier gra  rolę na w pół d ra ­
m atyczną. ( dr.).

R O Z W Ó J  N O W O S Y B I R S K A

M y  miejscu, gdzie obecnie roscią-
W  ga się Nowosybirsk, w punk-

. . . .  , . (cie przecięcia się wielkiej rzeki sy-
wnętrzne wydziału m.eczarrho-jajczar- 0 b  x transsyberyjską
s/iiągo w I kwartale br. dały 518 miki. 
zł, a wewnętrzne — 5Ó2 mKn. zł, pod- 
esas, gdy pierwszy kwartał 1946 a-.

magistralą kolejową, pól wieki: te­
mu znajdowało się itimoietfcte osie­
dle. W latach radzieckich pięciókc

PĄzyrtóeł w ohrcłtch zewmętrztiych 184 tek fn seksstalcił się Nowosybirsk w  
ińi'ń- fcb j jeden z największych ośrodków

Obroty zewnętrzne oddziałów mle-' przemysłowych i kulturalnych 
ctarsfeo-jajczafskich „Społem" w mac- Ewiązku Radzieckiego.
cu br., rozbite na kategcfl* odbiorców-, 
przedstawiały łącznie «umę 180 milo. 
zł, w ctym epółdzielcia 79 sniln. zł, 
co etanowi 443 proc., instytucje pu­
bliczne 32 milti. zł (18,3 proc.) i od­
biorcy prywatni 67 mila. zł (37,4 
proc.). Największy procent spółdzielni 
utrzymuje kontakt z oddziałami mle* 
czairtko*)*jczairskórni „Społem" w ckry- 
gu bydgoskim (84.1 proc.) t kieleckim

Nowa pięciolatka powojenna prze­
widuje rozszerzenie istniejących fa­
bryk i zakładów oraz budowę sze­
regu nowych, w te j liczbie fabryk i 
samochodów, opon, transforr.iato- 
tów , frezerck, pianin, kombinat 
manufaktury bawełnianej i fnnC. 
Wsrośłttc ilość domów mieszkal­
nych, sioć tramwajowa  i antobuśo- 
wa ulegnie rozszerzeniu, miasto o*

68,9 proc.), najmniej w ckręgu lube!- ( trzym a rów niei troUybusy, W  przy
skitn (6,1 proc.). Należałoby wzmocnić 
w tym kierunku aktywność epółdtiełni 
gmiumych Samopomocy Chłopskiej.

s złym roku rozpocznie sic W Nouxr 
sybirsku budowa pierwszej w Sybe­
rii galerii obrazów.

Dnia 20 raeruica b. t. D god/.. 8.30 tu kościele  
Sm, Aleksandra na Placu Trstcch breyży tu uiigflię im ienin  
ukochanej Siostry nassej

ALICJI JANINY TUTAKOWNY
ląctnitski A, K. pt, ^Lenft“

zmarłej Ul N lem cżech  ut sierpniu  1945 r. od b ęd zie  się  
N abożeństw o Ż ałobne *a 9pokój Jej duszy, o któiym  za- 
miadamiają pozostali u) g łębokim  sm utku

s ło » t* $ , b M k  » * » f r o w ł e  ! r o d z i n a

, z m

t
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TR7BUNA NAUCZ7CIELSKA
Dlaczego państwo ingeruje

w sprawy wychowania
'I  ectoą z najbardziej znamych .i naj- 

częściej spotykanych farm oparu 
części naszego nauczycieletwa wobec 
."owych zadań powojennej szkoły pol­
skiej jest wysuwanie argumentu, że do 
szkoły nie należy wprowadzać polityki, 
że szkolą powinna być apolityczna. 
Twierdzenie takie jest oczywiście fa ł­
szywe. Spróbujmy to wyjaśnić.

Nikt isie jest apolityczny
n  rzede wszystkim należałoby sofcie 

wyjaśnić, czy ozł&wietk może być 
apolityczny. Tak, może mini być pustel­
nik, lub członek rodu u ludów p ier­
wotnych — natom iast na pewno nie 
może być apolityczny dziś żyjący czło­
wiek, który styka się z ogromem 
współczesnych pow ikłań gospodar­
czych, politycznych i społecznych. 
Trudno zaprzeczyć, że każdy z nas po* 
siada bardziej lub mniej uzasadniony 
(zależnie od stopnia wyrobienia i ku l­
tury) pogląd na sprawy polityczne, go­
spodarcze i społeczne, i co więcejj przy 
każdej nadarzającej się okazji wypo­
wiada go publicznie.
Tym hardziej nauczycieli-wychowawca, 

omawiając lekturę, ucząc historii czy 
geografii, przy na j wyższych wysiłkach 
nis potrafi i nie może być apolityczny. 
W ystarczy gdy zapytam y ucznia klas 
gimnazjalnych lub licealnych o poglą­
dy nauczyciela, a dowiemy się na pew­
no jakich on jest przekonań. Złudze­
niem więc jest pobożne, a niepotrzebne 
życzenie nie wprowadzania polityki do

szkoły. Nauczyciele w prow adzają po­
litykę do szkoły, bo ją muszą wprowa­
dzać, bo są tylko ludźmi.

Pow staje zagadnienie, czy w szko­
łach wychowanie polityczne ma być 
kierowane przez państwo, czy pozosta­
wiona ma być tu ta j swoboda nauczy­
cielstwu' bądź organizacjom-

Normalnie tego rodzaju tenden­
cje zjaw iają się u kierowników rządu 
w momentach przełomowych danego 
narodu, wówczas, k iedy pragną rea li­
zować program, zm ierzający do prze­
budowy istniejącego porządku społecz­
nego. A by akcja się udała, aby zjed­
nać społeczeństwo i stworzyć cały apa­
rat dla realizacji tego zamierzenia, 

m uszą być wysunięte hasła, k tóre po ­
ciągną całe społeczeństwo. 1

H itler, wraz ze swym szta­
bem opracował cały system wychowa­
nia poszczególnych w arstw  swego na­
rodu d la  jednego celu —  panowania 
nad światem. Wychowano zastępy lu­
dzi, którzy mieli rządzić w państwach

gę do popraw y bytu i losu, pray czym 
masa pokrzywdzonych, której kosztem 
miała ta  poprawa nastąpić, należała 
do innych narodów  (wygrywania haseł 
nacjonalistycznych i szowinistycz­
nych).

W ychowanie tu ZSRR
1 /  rajem , stosującym  w oałej rozcią- 

głości wychowanie, kierowane 
pnzez państwo, jest ZSRR. W  tym wy­
padku oele, wytyczone przez państwo, 
apelowały do najwyższych pokładów  
duszy człowieka, żądały od niego wy­
rzeczenia się egoizmu, ambicji osobi­
stych na rzecz dobra społecznego. Re­
alizacja ostatecznego celu — spraw ie­
dliwości społecznej —- wymagała wy­
chowania zastępu ludzi nowych o zu­
pełnie innym  nastaw ieniu. Jest to  robo 
ta  długofalowa, k tóra  musi być prow a­
dzona od podstaw i dopiero wychowa­
nie młodego pokolenia może dać pozy­
tywne wyniki. Natomiast wychowanie 
człowieka uspołecznionego w  pań

interesem narodowym. Młodzież naszą 
musimy zbliżyć do spraw, związanych 
z odbudową i przebudową naszego ży­
cia, musimy wychować nowego czło- 
wieka-budowniiczeigio dnia dzisiejszego 
i lepszego ju tra. Nauczyciel, wprzęg­
nięty w ogólny rytm  pracy d la  tego 
jutra, nauczyciel, wierzący w zwycię­
stwo, jest jedynym czynnikiem, powo­
łanym do spełnienia tej ro li w szkole.

Z ży c ia  sekcji
K u rsji s z k o le n io w e

dla nauczycieli socjalistów
Powiększające się z dnia na dzień prowadzić w zasięgu szerszym i poó 

szeregi PPS sm uszają Partię  do szyb- j względem Ilości kursów , i kości
kiego szkolenia działaczy, którzy by 
ze swej strony szkolili now owstępują- 
cych i kierowali pracą w terenie. 
W śród działaczy nie może zabraknąć 
i nauczycieli, którzy rozrzuceni po 
całej Polsce sw oją postawą mogą 
wpływać 1 wychowywać w duchu so ­
cjalistycznym szerokie masy w n a j­
bardziej nawet oddalonych zakątkach 
kraju .

Zdając sobie z tego spraw ę C entral­
na Sekcja Nauczycieli PPS już w ro ­
ku ubiegłym w ystąpiła z inicjatyw ą 
prow adzenia partyjnych kursów  dla 
oświatowców. Doświadczenia roku u- 
bległcgo posłużyły do tego, aby w ro-

J A N IN  A  STR ZELE C K A  ku bieżącym akcję szkoleniową po-

, -  j  _    ; -------------  --  i ----------------------------------------------------------------------    .  .

zaborczych, wychowano lodzi-moerdeir- j siwach, których s truk tu ra  opiema się 
ców, którzy mieli mordować narody 
podbite, ludzi-uczooyoh, którzy  mieli 
dostarczyć narzędzi mordów iitd. W y­
niki osiągnięte, jak to  życie wykazało, 
były olbrzymie.

Były olbrzymie dlatego, że nie 
wprowadzając żadnych istotnych 
zmian do u tartych kapitalistycznych 
sposobów myślenia zaapelowano do 
najniższych instynktów człowieka, 
wskazano na brutalną walkę jako drc-

Zjazd pracowników oświatowych
Obradował w Czechosłowacji w Pradze

W dniach 5 — 7 ozerwcą 1947 r. 
odbył się w Pradze zjazd delegatów 
Związku Pracow ników  Oświatowych 
Czechosłowacji. Z ram ienia Związku 
Nauczycielstwa Polskiego wzięli w 
nim udział: tow. W ładysław Ferenc i 
ob. W itold W itkowski. Poza delegacją 
polską na zjazd przybyli: delegat Fran 
cji — Maria Cavalier, Anglii — Laun- 
doni ; Roda, Jugosławii — M artin 
Mencej i Mil. Mafie, Rumunii — prof. 
Dinulescu oraz nieoficjalny przedsta­
wiciel Szwajcarii — Karol Heuser.

Sporód licznych spraw  om aw ia­
nych na zjeździć, zagadnieniem n a j­

ważniejszym była niewątpliw ie kwe­
stia upaństwow ienia szkolnictwa po­
wszechnego. W tej sprawie wg. oświad 
czenią czeskiego m inistra oświaty p ro ­
fesora d r  S trausky nie było różnic po­
między stanowiskiem m inisterstw a i 
zwia.zku nauczycieli.

Prezesem związku został w ybrany 
zasłużony działacz nauczycielski, La- 
dislav Koubek, zaś sekretarzem  gene­
ralnym  — Koukol.

Delegacja polska była przez gospo­
darzy przyjmowama bardzo serdecz­
nie.

nSEUBZĘOOWA TABELA U G R A N Y C H
5-ty dzień ciągnienia l!-e| Klasy 

50-ej Jubileuszowe) Loterii
Wygrana 1.000.000 (I Nr 63005 (pa­

dła w Kielcach).
Wygrana 500.000 i ł  Nr 57367 (pa­

dła w Poznaniu).'
Wygrana 100 000 zl Nr 47039 
Wygrane po 30.000 zł NrNr 2247 

24464 29205 29713 39833 61587 
Wygrane po 10,000 zł NrNr 1073 

9397 9785 10014 11174 11517 13429
15031 16998 20072 33415 34347 35277
39683 41232 41368 50992 56089 57337
57836 59202 65870

10009 112 134 135 182 267 367 372
374 409 441 455 491 499 514 555 611
635 688 701 704 817 907 11052 071 098 
215 377 567 579 625 677 679 698 719 
743 753 780 847 932 12061 122 147 150 
159 297 355 372 377 380 460 471 599 
663 841 866 949 992 13037 263 360 375 
462 479 523 535 572 614 629 670 715 
747 815 992 14134 137 138 398 402 
419 458 510 610 696 705 710 799 15091 
11-3 123 124 211 236 371 437 526 609
610 640 660 664 695 710 727 905 920
16028 116 216 304 343 367 370 414 417

aa wyzysku, jest niemal fikcją.

Jak jest u j  Polsce
\ i j r  y w Pois-ce wkroczyliśmy obecnie 

w okres niezmiernie ważny i de­
cydujący o całej naszej przyszłości 
jik o  narodu i państwa.. Chcemy od- i 
budować k raj, przebudować nass: u- j 
strój społeczny i gospodarczy, stw o­
rzyć .przez rozum ną politykę zagranicz­
ną takie warunki, aby dwa pierwsze 
postulaty mogły być zrealizowane. M a­
my niezmiennie trudne w arunki po li­
tyczne i gospodarcze. Mimo to stanę­
liśmy do .pracy z  w iarą, że musimy te ­
go dokonać, musimy pokonać wszyst­
kie trudności, bo od powodzenia na­
szej akcji zależy byt naszego narodu 
i państwa. W pracy tej na odcinku 
wychowania i nauczania o zwycięstwie 
może i powinna zadecydować poetawa 
nauczyciela.

Musimy głęboko . przeanalizować 
nasz stosunek do obecnej rzeczywisto­
ści, wczuć się i wimyśleć w tendencje 
ideowe poczynań kierowników naszego 
rządu, rozróżnić dobre zamierzenia od 
niektórych złych realizatorów , zrozu­
mieć ogrom trudności napotykanych i 
ocenić wobec tego dokonane osiągnię­
cia i ciągle porównywać, porówny­
wać —  j atk było rok, dw a lata temu, 
a jaik jest obeonie.

A oo najw ażniejsze musimy zrozu­
mieć, że my w obecnych warunkach 
nie możemy sobie pozwolić na sizkoły 
taw. apolityczne, bo nie możemy wo­
bec na6Z«j młodzieży przem ilczać o 
zagadnieniach dnia codziennego. Każ­
dy niemal dzień, każda godzina, niesie 
nam nowe wydarzenia polityczne lub 
6pcleczne, a osąd ich musi być zgod- 

: ny z duchem naszych dążeń, z naszym

WYDZIAŁ POWIATOWY 
w J E L E N I E J  G Ó R Z E

oqfasza publiczny przetarg ustny na z b i ó r :

c z e r e ś n i ,  ś li t r  i  J a b łe k
z drzew w ogrodzie Wydziału Powiatowego, 

znajdującego się w Mafejkowicach pod Nr. 4 gminy 
S o b i e s z ó w .

Pr* etarg odbędzie się dnia 19 czerw ca o godz. 11-ej w biurze 
W ydziału Powiatowego, w TeleniejGórze gmach Starostwa 

Powiatowego pokój nr. 36.
Drzewa można oglądać po uprzednim porozumieniu się w 

biurze W ydziału Powiatowego.

w. z. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
W icestarosta powiatowy 

(W alenty Piotrowicz)

słuchaczów i wreszcie co do ptogra- 
ii.
W dniach od 3 do 31 lipca odbędzie 

się w Kamionce kolo Karpacza kurs 
dla 120 słuchaczy rekrutujących się 
spośród nauczycieli wszystkich woje­
wództw z w yjątkiem  woj. w arszaw ­
skiego i m. W arszawy. Dla tych o sta t­
nich odbędzie się w miesiąc później w 
Otwocku w Ośrodku Szkoleniowym 
OM-TUR-n im. St. Dubois — kurs na 
100 osób. Oba kursy m ają program y 
identyczne.

Słuchacze będą mieli okazję pogłę­
b ić  sw oje wiadomości na wykładach 
i sem inariach w zakresie historii 
Partii, tak tyki naszej na przestrzeni 
wielu lat, poddać gruntow nej analizie 
program  party jny  i zaznajom ić się z 
aktualnym i zagadnieniam i program o­
wymi, omówić działalność partii poli­
tycznych w Polsce i ich stosunek do 
PPS. Specjalną uwagę w program ie 
zw raca się na rolę związków zawodo­
wych, a co zatem idzie rozstrząsane 
będą postulaty zawodowe nauczyciel­
skie. Znaczną część program u oczywi­
ście wypełnią zagadnienia marksizm u.

Jeżeli jednocześnie weźmiemy pod 
uwagę, że prelegentam i i wykładowca­
mi będą tow. tow. H enryk Jabłoński, 
Tadeusz Jabłoński, W acław Tułudziec- 
ki, Robert Fr81i11c.Ii, Kazimierz W oj­
ciechowski, Jan  Mulak i szereg innych 
czołowych działaczy i teoretyków 
P artii, należy mniemać, żc kursy te 
należycie spełn ią sw ą rolę.

Niezależnie od * tych centralnych 
kursów , prow adzonych 1 finansowa 
nych przez W ydział Oświatowy i W y­
dział Polityczny CKW -PPS, W oje­
wódzki Komitet w Poznaniu sam na 
w łasną rękę już w sierpniu prowadzi 
dla nauczycieli w Radojowie podo­
bny kurs. Sądzić należy, że i pozo­
stałe W ojewódzkie Komitety chcąc 
zasilić aktyw  pepesowców wyszkolo­
nymi nauczycielami jeszcze w bieżą­
cym roku kalendarzowym  pójdą w 
ślady W. K. poznańskiego.

Udział nauczyciela
w „Miesiącu Oświaty Robotniczej I I

W y s ta w y  
i p o k a z y
na zakończenie

, lOUlB 110 Zl O J J4J  JO# J /U  414  4 1 / 1  I i  1

p„ 5.000 .1 NrNr M90 ™ S  U5 IlU/lS ™  ’ r0kU SZk°lneS°
X  X  X  2 $  I S  S  1 »  « 3  4 .7  590 <™  781 M  ! W •« « ■ * «  *
" 3 1 4 7  3 S7 S? 4 T7 73  4 7 7 6 3  45600  47212  96 0  96 2  9 92  19003 03 3  U 1 277 352 ‘ szkolnego, przew idziane s ą  następu-
C24S0 55767 57617 58310 59777 663101 ^75 424 431 550 695 703 731 758 760 jące imprezy o charakterze ogólnym : 
69962 70438 71274 72832 74813 841 858 958 w  piątek 20 bm. o godz. 10 w III

Wygrane po 2 000 zł NrNr 294 679 ' 20007 009 119 191 263 332 357 486 Miejsk. Szkole Zawód. im. Sł. Sta-
  —  - 546 590 596 601 629 631 682 768 792 rzymskiego, ul. Konopczyńskiego —

837 854 913 931 943 952 21014 076 128 ! otw arcie wystawy szkół zawód, techn.,
160 205 207 239 384 393 487 535 569

2011 2238 4306 4681 5081 5941 6356 
8267 8486 8487 9329 11843 12498
14974 15263 15819 15900 16860 17387
17487 18Q22 19208 19216 20567 23350
23412 2393! 24285 25813 26554 26772
27452 27660 28147 23442 28861 29562
33434 33771 36429 36900 37103 37951
40322 41006 41161 41530 42569 44025
44455 45118 -15638 47145 47596 48799
49243 49889 49956 50253 51107 51380
51603 52671 53625 53928 54120 54829
55590 56898 57322 57959 59591 59966
60858 61004 61810 62379 65305 65563
66249 67455 C7520 68537 68879 69829
69840 70129 71058 715.73 71656 72011
74074

W ygrane po 500 zł 
z 3-go dnia ciągnienia

572 581 643 774 784 870 909 923 938 
948 975 991 22023 134 186 248 354 385 
437 482 513 558 578 697 902 908 949 
995 23068 100 138 143 317 331 429 461 
531 546 657 672 867 873 912 24055 103 
172 184 237 244 273 404 511 562 650
688 699 778 922 25007 058 085 200 215
266 301 342 350 381 388 392 448 463
519 529 575 601 719 817 895 903 919
923 935 26051 098 129 182 199 236 313 
398 526 597 837 860 877 976 27080 132 
189 228 258 289 293 329 330 338 344 
445 639 741 823 880 28058 176 193 299 
328 356 467 468 511 564 589 660 739 
900 956 977 29032 047 065 075 221 231 
336 344 372 441 470 506 553 686 699

83 107 146 298 359 398 603 691 734 865 879 953
759 770 852 880 919 1007 40 48 173 
243 412 419 471 515 644 647 740 823
844 860 900 930 962 968 995 2016 96
118 169 191 337 340 412 419 454 474
557 640 656 714 760 761 816 937 948
3007 15 20 75 78 86 117 139 401 454 
458 470 491 504 573 619 743 769 839 
886 957 4068 124 182 283 396 410 457

30131 202 247 248 385 426 436 477
647 654 702 708 743 789 843 851 870
909 947 958 975 987 994 31016 074 079 
144 341 358 367 401 460 503 542 798
830 868 924 985 32046 048 107 124 127
398 503 511 539 573 601 633 651 666
713 809 849 33082 124 174 199 294 313 
354 435 516 632 640 682 765 34032 114

godz. 11.30 w  gmachu państw , szkół 
zawód, żeńsk., ul. Górnośląska 31 — 
otwarcie wystawy szkół przem ysł., 
gósipod. i hand!., o godz. 15 w T. Pol­
skim  — -pokaz artystyczny w wyko­
naniu młodzieży szkół średnich ogól­
nokształcących.

W  sobotę 21 bm .: godz. 10 — w
•publ. szkole powsz., ud. Otwocka 3, 
otwarcie wystawy i ,pokaz artystycz­
ny w w ykonaniu szkół powszech­
nych.

W niedzielę 22 bin. godz. 10, na  s ta ­
dionie W ojska Polskiego, ul. Myśli­
wiecka — młodzież szkolna obchodzić 
będzie święto wychowania fizyczne­
go

W poniedziałek 23 bm., godz. 11 w 
Państw. Gimn. im. Słowackiego, ul. 
W awelska 36, otw arcie wystawy prac 
uczniów szkół średnich ogólnokształ- 
( acvch.

458 512 557 587 626 638 715 858 978 j 168 491 497 586 680 707 727 860 870
5004 201 259 265 273 287 326 436 538 878 880 895 946 999 35170 259 329 334
541 596 634 676 762 892 896 981 6015 i 379 413 429 515 575 598 660 765 800 
118 136 217 238 293 339 396 455 575 906 961 36011 045 106 183 210 229 245
732 832 866 886 916 7328 338 387 433 ! 354 372 373 665 796 852 37041 057 083
445 582 596 604 616 738 740 754 772, 171 211 252 319 399 436 526 640 660
794 823 838 908 910 925 8143 186 283 823 872 38005 093 189 204 216 266 347
28" 291 330 424 477 492 673 718 9032 536 564 582 645 741 798 834 836 3902°
67 102 233 346 439 515 578 597 605 217 245 246 315 435 454 580 696 T  i
61 671 714 726 741 856 864 °41 984

Wygrane po 500 zl należy sprawdzić w kolekturze.

S CENTRALA HANDLOWA
PRZEM YSŁU  CHEMICZNEGO

ODDZIAŁ W WARSZAWIE, 
u l. M i. J u g o s ł o w i a ń s k i e j  18

'posiada na składzie KLEJE ROŚLINNE stosowane przy produkcji 
kartonaży, introligatorstw ie i etykietowaniu.

K O Ł D R Y
/niszczone przerabiam , szyję nowe 

Gremplowanie 
WARSZAWA, Z GLIŃSKIEGO 4/6

Sąd Grodzki w W arszawie Oddział I 
wzywa Jerzego Zygmunta GRABÓW 
SKIEGO, wrodzonego dnia 20 kwietnia 
1906 r. s. Teodora i Amelii z Krośnic- 
kich ostatnio zamieszkałego w W ar­
szawie, zaginionego po powstaniu 
w arszawskim , aby w term inie 1 mie­
sięcznym staw ił się d,0 Sądu, gdyż po 
tym term inie uzna go za zmarłego, 
oraz wzywa wszystkie osoby, które 
mogą udzielić jakichkolw iek wiadom o­
ści, aby w powyższym terminie donio­
sły o nich Sądów'

Zg. 269/47. 8242 wrotu falktów historycznych.

Zro.z<umiemóe znaczenia powszechno­
ści oświaty, to iuż wstęp do jej urze­
czywistnienia. N aturalnym  biegiem 
spraw  do akcji Miesiąca Oświaty Ro­
botniczej, wszczętej przez TUR, przy­
łączyły się i inne organizacje społecz­
ne, o zakresie prac oświatowych, a w 
pierwszym rzędzie Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Do realizow ania oświaty niezbędny 
jest czynnik społeczny, leoz trzonem 
prac oświatowych może być jedynie 
nauczyciel. Dlatego należało nauczy­
ciela aikcją tą  zainteresować i do niej 
zbliżyć.

W  tym oełu poprzez Zarządy O krę­
gów, Powiatów, aż do Ognisk, sta ra ł 
się Zarząd Główny Z. N. P. W ydział 
P racy Społecznej, dotrzeć do nauczy­
ciela jako jednostki i nakłonić go do 
wzięcia udziału w wymienionej akcji. 
W czasie przeprow adzanej obecnie lu­

strac ji terenu stwierdzono, że nauczy­
ciel do akcji tej p rzystąp ił i swój w 

niej udział zaakcentował! Okręg Łódz­
k i łącznie z Zarządem Wojewódzkim 
TUR w spółdziałał przy zorganizowa­
niu „Akademii Propagandy Oświa- 
ty“ z udziałem  obywatela m inistra 
Skrzeszewskiego. Okręg Śląslko-Dąbrow 
siki przyłączył się do „W ieczornicy O- 
światowej", organizowanej przez Za­
rząd W ojewódzki TUR, na której prze­
mawiał jako delegat Zarządu Główne­
go T. U. R. wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Z. N. P. tow. pos. Bo­
lesław Orłowski. Licznie zgromadzona 
ludność robotnicza m iasta Katowic z 
wielkim zainteresowaniem słuchała o 
budowie trwałego domu państwowości,
0 domu, którego fundamentem równość
1 wolność, a cementem — dem okracja, 
droga zaś dio niej prow adząca — to 
nauka i w alka z ciemnotą. Nieuctwo— 
to opóźnianie procesu przem ian spo­
łecznych, a czasu cofnąć nie można!

W iłnnych okręgach notować możemy 
pozycję czynną nauczyciela w omawia­
nej akoji. Czy to  drogą reportaży p ra ­
sowych, prelekcji, referatów, organizo­
wania kursów czy odczytów na terenie 
całej Polski notować możemy w spół­
pracę nauczyciela.

Trudno w tej chwilli dać już obraz 
liczbowy, gdyż jest to jeszcze spra­
wozdawczo nie ujęte, leoz jedno, już 
stwierdzić można, że nauczyciel obok 
zagadnień społecznych przechodzi z 
zainteresowaniem i zrozumieniem.

W ramach powyższej akcji odbyło 
się również i w Zarządzie Głównym 
Z. N. P. w W arszawie w dn. 10 czerw­
ca „Zefcranie-Koncent“. Rolę gospoda­
rza pełnił W ydział Pracy Społecznej, 
a zaproszeni zostali wszyscy pracow ni­
cy Zarządu Głównego Z. N. P.

O w spółdziałaniu obecnym i o dal­
szej w spółpracy między instytucją 
społeczną, jaką jest T. U. R., a 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 
mówił kol. Popław ski Feliks. „TUR— 
w służbie oświaty robotniczej “ refero­
wał przedstawiciel Zarządu Głównego 
TUR, tow. Mariański. JNie ma upiecz 
ki od dnia dzisiejszego, jak nie ma od-

Obecne

pokolenie ma trudną rolę do wypełnie­
nia niemniej, może następne, pokolenia 
zazdrościć nam będą czasów tak 
bardzo twórczych, jakie nam przy­
pad ły  w udziale. T. U. R. służy o- 
świacie robotniczej, która i d la  każde­
go nauczyciela społecznika jest bliską 
i drogą, dlatego w spółpraca czynnika 
społecznego z nauczycielskim jest rze­
czą konieczną i niezaprzeczalną. Ze­
branie może jest mniej liczne jako 
pierwsze, lecz niemniej łączy ono lu­
dzi, którym wspólny jest język, ko­
nieczny przy budowaniu trw ałej pań­

stwowości". W ystępy zespołów TUR- 
owych przyczyniły się do wytworzenia 
nastroju braterskoścj i przyjaźni.

„Miesiąc Oświaty Robotniczej" — 
akcja, k tóra ma miejsce w szeregu in­
nych, niemniej jako bliska nauczycie­
lowi, sprzęga się z jego w spółpracą, 
przekonując nas jednocześnie o licz­
nych kadrach  nauczycieli społeczni­
ków, nauczycieli z problemami współ­
czesnymi żywo związanych. Kadry te 
bez wątpienia z dnia na dzień wzrasta­
ją liczebnie, aby dać zadość potrzebie 
żypia códziennego! W. C Z A B A K O W A

Zarząd Przemysłu Drzewnego
W pdział Szkolnictwa Zawodowego 

p o s z u k u j e  
i n s t r u k t o r ó w  do szkół stolarskich 

n a  w y j a z d
W iadomość: Warszawa, Al. N iepodległości 188 (5-te piętro)

r o z s t r z y g n i ę c i e  
KONKURSU S .A .R .P . n r 148 NA USYTUOWANIE ZESPOŁU

GMACHÓW CENTRALI SPOŁEM" I CENTRALI P. Z. U. W.
W WARSZAWIE

W wyniku zakończonego w dniu 14 czerwca br. przewodu sądowego, 
Sąd Konkursowy przyznał nagrody następującym  pracom :

dwie nagrody rów norzędne II po 180.001).—zl pracom  nr 1 1 n r 10
IIf-cisy nagrodę w wysokości 90.000.— zl pracy nr 8
lY -tą  nagrodę w wysokości 00.000.— zł pracy n r 5
W ystawa prac konkursow ych odbędzie się począwszy od środy 18 bm.

w gmachu S.A.R.P. w W arszawie, ul. Młodzieży Jugosłow iańskiej (Pierac- 
kdego) n r  1 — 2.

Term in składania ew entualnych sprzeciwów ustala się do dnia 20 
czerwca do godziny 12-ej.

W razie b raku  przyjętych sprzeciwów otw arcie kopert z nazwiskam i 
autorów  prac nagrodzonych nastąpi w piątek 20 czerwca o godzinie 14-ej 
w gmactiu S. A. R. P

Sekretarz Konkursu 
inż. arch . Zbigniew Karpiński

CENTRALA HANDLOW A  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

ODDZIAŁ W WARSZAWIE, 
u l .  M l. J u g o s ł o w i a ń s k i e j  18

posiada na składzie wyroby pyralechmiczme. mające zastosowanie
PRZY ZABAWACH i FESTYNACH LUDOWYCH — 

kółka słoneczne, sowy huczące, piroś wisty z hukiem, rakietki, 
świeczki bengalskie, żabki wystrzałowe, bombki, bąki, oraz kapiszony 

do pistoletów dziecinnych.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państw. Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograni­

czony na  dostawę 7 silników elektrycznych.
Dane silników: Napięcie 220/1380 V,

2 szt. móc. 10 KM n =  1450 obr/m in.
3 „ „ 5  KM n =  2800 „ w szczelnej obudowie
2 ,. ,. 4 KM n =  2800

Bliższych inform acji zasięgnąć oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można 
w Biurze Technicznym Dyrekcji P. M. S.

O ferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych, 
z napisem: „O ferta na dostawę silników elektrycznych" należy składać do 
godz. 11-ej dnia 30 czerw ca 1947 r. w K ancelarii Głównej DPMS, pokój 111.
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x przy Min. Sprawiedliwości
ods^aniealq sztandary

W poniedziałek , dn ia  23 czerw ca; g ram  uroczystości złożą się: 1) za -

Sir. 5

1947 r. o godz, 16-ej w  gm achu  M i­
n i s te r s tw  Spraw ied liw ości (Ai. W y­
zw olenia 30), odbędzie się u roczy­
stość odolonięcia sz tandarów  Kół 
P o h k  e j P a rt i Socjalistycznej i P o l- 
•skiej P a r t i i  R obotniczej. N a p ro -

gajen ic , 2 ) pow ołanie prezydium ,
3) przem ów ienia okolicznościowe,
4) odsłonięcie sztandarów , 5) w b ija ­
n ie  gwoździ P o  części ofic ja lnej n a ­
s tąp i urozm aicona część a rtystyczna .

:

 ̂ Szkoła partyjna in Pruszkowie
rezp o esę£ a  w fM s d y

D nia 16 bm, odbędzie się o tw arc ie  ] dżinach  w ieczornych po pracy. Do 
p a rty jn e j szkoły I-go  stopnia  w  P ru -  i szkoły zgłosiła się b. liczna g rupa  
szkow ie. O rganizację  i k ierow nictw o tow arzyszy z  P P S  i OM TUR. O- 
sz.koły ob ją ł M iejski Kom. PPS. w ; tw arc ia  szkoły dokonał tow. G uła

Nie można tylko eksploatować
Potrzeby rzeźni Bielskiej -  nie ewzgiąiifliene

28 sesja
Stcłsenj felf Narodowei

"2 liipca for. <0 go&z. 10.30 oforc wać 
hę/bzie 28 sesj* Stołecznej Rady Na- 
'roAwwej.

Na porządku dziennym w in sy ra- 
wowlsiwie pr*«w<ed nrctąccga Rady z 

1 daSała!ności fłttJy w y k re s ie  od dnia

co najm n ie j około 80 m ilionów  zł.

„N A D ZIEJA  K A ŻE WOEłUEYC
D yr W itek, z k tórym  na t e m a t y  m ^  3 ,, W w o a  b r . orM  ^ ra .

c iężk ich -w arunków  w jak ich  p rs c u -  g e t t o m  a W * * .* * W  z wy

P ro je k t przen iesien ia  rzeźni in ie j-  | g ran iczą się do rem ontu  b fu r (60 pro- lodu. Lecz na to w szystko po trzeba
sk iej na  Ż erań, ja k  p rzew idu je  n o - 1 cen t przyzwanych kredytów ), budo­
w y p lan  u rban istyczny  należy uznać | w y sza tn i robotniczej i p a ru  d rob-
za bardzo odległy. N ie ty lko  bow iem  I nych przeróbek , oraz dokończenia 
n ie  ustalono  jeszcze m iejsca, lecz rozpoczętego w zeszłym ro k u  — ta r -  
koszt • przen iesien ia  pozw ala p r*y- I gow iska zw ierząt hodow lanych  przy
puszczać, iż posunięcie to  w  'h ie ra r-  j u l. G rochow skiej, P o d sk a rb lń sk ie j,| ** rzeźn ia  m tójsk*. roanw w iw ny . I koM n'ja i ^ w i ł
ch ii po trzeb  znajdzie się dop iero  i K ohiełskiej i-W e te ry n a ry jn e j, j m e ta i sw ych  obaw  bo do t e m p a . _  »* * ,
gdzieś na końcu. P raw dopodobnie  i Nowych kredy tów  uzyskeoo ra p -  P*®* <**buóowy. T | | P  A S S I I I f f l ?  fS
spodziew ać się należy najw cześn iej i tem  4 m iliony zł-, a  re sz tę  tw oTią ! — B inraliśtyfee — dodaje  dyar. WF- V l l i l w i l  t w M
.za... 50 lat: p ieniądze, pozostałe z zeszłego roku . I ciągłe s tw a rza  nam  •neprze- ,  .  ' * ą**,, - _ s

S tąd  logiczny w niosek, że trzeba! M ateria ł i robocizna zdrożały  - J ^ d z t e n e  przeszkody, Zeszłoroczny f | f l |  i f .  C f + 3 t f J
dbać o to, co jes t. Tytpczasem  Z a- i sum a więc. k tó rą  o trzym ała  rz e ź n ia ■ Pr«yfctełi nastra ja ' n a s  ra c re j p esy n u - 1 „  r .
rząd  M iejski jeśli chodzi o rzeźnię 1 m iejska  w  1947 r. je s t w obec o « r o - • C hcem y jed n ak  wietrzyć, że koło O M -iT B  przy U w łrtw sc fo r t-
m iejską, p rze jaw ia  bardzo m ało in i- m u potrzeb, stanow czo za  w ł a , °  iw  <5® ro k u  WDO p rz e p ra c u je , kcwo -  Rrem śesinczym  wos-.ałrówifa

P ruszkow ie. T em atyka w ykładów  o- 
be jm u je :

Tow. K ucharsk i z  W X PPS, w ygło­
sił k ró tk ie  przem ów ienie, w  k tó -

c jatyw y, a  przecież rzeźnia d a je  po­
nad  3 m iliony zł. dochodu m iesięcz­
nie. N iew ątp liw ie ten ^ b rak  w iększe­
go za in teresow an ia  ze s tro n y  Z arzą ­
du  M ę s k ie g o  spraw ił, że w  1946 ro­
k u  przerobiono tu  z 24 m ilionów  zł., 
jak ie  przeznaczono n a  inw estycje , 
ty lko  2 m iliony zł. A  ro k  tem u  sum a 
dw udziestuk ilku  milionów  b y ła  su ­
m ą pow ażną.

Do n iew ykorzystan ia  m inionego

P am iętać  bow iem  należy, że da ją  
się tu  w e zn ak 5 n ie  ty lko  duże  zni- 

łecz

i w szystk ie  n a  ten  ce ł p rzyznane k re -  i w okresie p raktyk wakwsyjnvoh « d - 
; dyty.- j budować, swą iatołę. p (* f  uL Żło-

N ie m am y tu  n ic  od s ieb ie  do  d o - ' te j 58.

sezonu przyczyniło  się w  dużym  stop  ,m ów ;ły m P ^rty  K om isji P rzedsię - 
^  b io rstw  M iejskich  i S tó ł. R ady Na*

iak ie  ‘w n i k n ą  r  ftafehi "- " v i  . * “ *« próoz tego, że w  iWtercsie rn ia- Akcję przyffotówawccą do _ ro tp o - 
tie  h i n,fS3 f* js ta  i zd row ia  publicznego leży, aby  cięcia prac już podjęto. Mc w« 7  wy,
w anych  WulkJW*1'*  ^  **** ; -płseówc® tego rodza ju  zapemmić jcd -,| że ten 'sdacfcclny odruch zachęci inne

” , , '  _ ! r a k  ja k  n a jb a rd z ie j M g ita ic M ą  t i p  f d w l y  i w gąuóaącjc m k  dzież owe ko
K tokolw iek też p rzesun ie  się przez ropejsM c w a ru n k i p racy, flfcsj 3 podobnej kucja tjw y . (Ast 

h e le  rzeźni b ą d z ć  zdziw iony, w  ja k  
p rym ityw nych  w a ru n k a c h  d o k o n u je 1 

się  ubój. O  niedociągnięć: ach tych

1. H isto rię  PPS, 2. S ta tu t PPS. i ry m podkreślił konieczność szkole- 
3. P lan  trzy le tn i, 4. S p raw y  o rg an i- j n ia Rowych k ad r p a r ty jnych> oraz
zecy jno-zaw odow e, 5. Z agadn ien ia  j om ów ił cele i zadan ia  szkoły. K oń- 
po lityczno-gojpodarcze, 6. Z agadnie- ! CZą C sw a przem ów ienie tow. K u­
n ia  młodzieżow e. | ch arsk i im ieniem  W K. PPS. życzył

W ykładow cam i są  tow arzysze — j k ierow nic tw u  i słuchaczom  ja k  n a j-  
G uła. R ozw adow ski, K lusko, ICacz- ; lepszych w yn ików  Drący, 
m arsk i, L uniak , Jarosz, w icew o j.;
R ot, W ińczuk. Szkoła trw a ć  będzie 
6 dni., W ykłady odbyw ają  się w  g o - j

n iu  p rze jm ow anie  rozpoczętych p ra c  
od B O S-u przez W arszaw ską D yrek­
cję O dbudow y. O dbyw ało się ono 
bardzo  powoli...
CHŁODNIA, W K TÓ R EJ MOŻNA 

SIĘ SPOCIC
„W ielkie prace", k tó re  zapow iada­

no w  rzeźni m ie jsk ie j w  r . 1947, o-

Nowy sztandar
Koła PPS
przy DOKP Wrćctaw

Kolo PPS przy DOKP Wrocław za 
w iadam ia, że w dniu 2 2  hm. o godz. 
19 ej w sali wykładowej budynku 
Dworca Głównego (uł. gen. Świeiczew- 
s ki ego) odbędz e się uroczyste odsło­
nięcie sztandaru Koła. P rotektorat nad 
uroczystością objął wojewoda wro 
cław skr tow. mgr. Piaskowski,

Na program  uroczystości złożą sięl 
ałowo wstępne przewodniczącego Ko­
ła, przemówienie tow. mgr. Piaskow­
skiego, odsłonięcie sztazidaru i w bija­
nie gwoździ pamiątkowych. Odczyta 
nie depesz zakończy uroczystość.

872 kartuj pieriuszej kategorii
pobierano bezprawnie

Inspektorat miejskiego Resortu Za- trżenia w tym ot’,nosie’ Inspektorat 
opatrzeń a został powołamy 1 lutego wykrył pobieranych n cpraw nie 872 
br. W okresie od 1.2 do 31.5 br. karty  I ej kategorii, 1.736 kart IR j 8 6 ! 
Inspektora! przeprowadził 1.585 kont- kart do,łątkowych.Inspektorat ponad 
roli w punktach rozdzielczych, Kurto- !p prseprow adził 1.311 kontroli w ró 
wych i detalicznych w rezultacie któ żnych zakładać!! i z tęgo U ’ 'feypad- 
rcj dokonau 0  likwidacji 15 sklepów, i ków skierowano do Kom sji Spccjal- 

W dziedzinie kontroli kart zabpa- i nej.

Jesyxjse ii? tgm roku
KGZZ przeniesie się

do w łasnego gmwsku
W najWiiżozych dniach SPB roz-J peaaoaczcbą <Ba pracy kuKucafecr. 

pccznie budowę w ięlkfejo dwnra łćotni-] epofeeasaej, a  więe i czyf.clfflie, £w’-r- 
siji C rotrd tecJ Zw. Zawcd. (ul. K cp»r-| tlics, biblw lcki pbS fętósc o ta i du&ł

rodow ej. F ak t, że do te j p o ty  n :e  
było naw et na try sków  dla per.sonełu 
i  odpow iedniej sza tn i — je s t w ielce 
w ym ow ny.
'  M in im ełpe k red y ty  przekreśliły  

toż n a  raz ie  p ro je k t budow y now o-;
czesnej, w ielk iej chłodni, k tó ra  3 6 « ) .  Dśwniej mieści* fśę t a i  asw oazssaą aaJę W t ó c ą .
niezbędna. C hłodnia, k tó rą  w  te j p 0w 3 2 echav ZsJtfeid Ubezpieczeń O kclo 120 Judzi zńa,jdeje tu  zf..’ •
ch.w’li dysponu je  zakład, n ie  n ad a je  jt .lmny,Cih. Gm -ch ten ze ;te ł 
się w cale  do p rzechow yw ania w ię k - | „ ^ c z c a y .  Koszty odbudowy w pierw­
szych p a rtii m ięsa. N ajn iższa  tem - , sZ€ j r0’oót wynieśą ok. 2 0  miilo- stel wyzna ozeny na wrzesień H>. pra-
p e ra tu ra , ja k ą  m ożna uzyskać w  n iej , ^  ztoły-j,. ' J oa c ibyw ać się będzie J  '
w  gorące dni la ta , w ynosi... p lus 1 2  ̂ Gmach' KCZZ będz'e zaw ierał n te l nv. (R em ) 
s topnil W do d a tk u  js s t  Stanowczo | , i3to lilCMe biu r^  lecz również część,! 
za m ała  i rosnący z d n ia  n a  dzień i 
ubóji (rok  tętnu 7.000 sztuk  trzody  i 
byd ła  m iesięcznie, o b e tn ie  1 1  tysięcy 
sztuk) narzuca po trzebę  szybkiego 
rozw iązania tego zagadnienia.

Palącą  koniecznością je s t d la  rzeź­
ni posiadanie  odpow iedniej h a li h u r ­
tu  u raz  w łasnej fab ry k i sztucznego

menie w pierwszym okresie cdóucewy. 
Pcmiicważ tsnrflw i&oiiczetua robót l e ­

dwie, ,esn ś&'

;e egzeKulywy 
WK PPS-Waiszaws

W dniu ,£& btii. o gódt,, 10 ej \y lo­
kalu w łasnym ,. ■ p riy  ul,. Lwowskiej 
nr. 5 — odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy W arszawskiego Pow iato­
wego Komitelu PPS.

Zebrania Dzielnie \ Kół
d z i e l n i c a  m o k o tó w  ~T i U 2 i $ Upca rb.

Dnia 19 bm. (czwartol*:) o godz. 15.15 J 2  teiiKipa aukcji aa le iy
Jpoż0k PoX t ' I fc  ludność W m w w y  na rn*0 te  prze­
dzie sic zebranie cziynknw PPS .i. PPR , k c ix ł«  «ię j s k • V aJ«« jest utnym afisc

czysłoćci i higieny oscioblę), przez co

Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, źe Prezydent Miasta St. W arszawy, 
jąko szef ndiurarstracji ogólnej H in­
stancji, decyzją z d n ia    1947
r. L. dz. 014 2482'AN 3/181/47 na na­
sadzie art. art. 2 (1), 3 (2), pkt. 4. i 5.

Niezłe są pierwsze meldunki
> ale mogłoby być jeszcze lepiej
P och w ala  -  z a p o b ie g liw y m  ^  “»̂ s,to *“*  
w sfy d  — brudasom!

Ju ż pierwsza wojna światowa spo-1 gnikowycii i ryagonów 
vouowaia szereg przemian w si'mkia- jo  wych. W  pierwszym

chłodni kole-
szereg przemian w slraltta- jowycti. w pierwszym rzędzie w ykc- 

rze gospodarczej świata. N aju>ainiej-\tiysU ne  będą zespoły ciągnikowe, <!o- 
I szą z tych przemian by i a emancypacja ' skonało nadające się do tr* » p o r tu  
I gospodarcza krajów kolonialnych, w  świeżych ryb w lodzie. .
] których , pad wplytocm  wortłecrtiości J Wagony -  chłodnie wymagają j«- 

• ] wojennych mocniejszych  brf egoizmu s*cee pewnych azupelnień i preystosą-

W kroczyhśmy w drugj tydzień „Mi«- • detpetoaga mlcj«ki«mu wydziałowi e«- 
siąca czystości", który rozpoczął 6>ę | niłarturau du ekutcezae^o, fcwalczanaa 
9 bm. Jak  wynika z meldunków wszyut i epidemii chcrób zakaźnych w ątnlicy. j 
kich dziejnig, ludność W arszawy na j W szczegćhiojci na w\^5ó*lora'e za«lu- ; <lo-mu przy. u l . . Łach*,tuaza 1 - i  tam te 
ogół ustosunkowała cię pozytywnie i j gują ci, którzy numo waruh- I |ąmiBŁ"ks,ły dozero; — C z e . r r c w ; k ;
a c le iy  zanotow ać vv;<h>cznc, postępy w I ków, potrafili w króik m cz-c o, oka- J Marin, Z i-lek Wacława —- prowc.rfzą- 
doprowadzeniu nieruchomości oraz i«h j żując dobrą wolę, chęć i rroeumuMsu- ( oa eklcp spotywc*y przy u!. Łochow

i ^ó lności: ę j m etropolii, p o w sta ł p rzem ysł.
Ryasroki SUnicław — odm. domów ] Draga wojna 'iwkiiowtt pogłębiła to 

przy ul. Radzymirt-.skiej 105 i 107 > j przemiany. N iespotykany w dziejach
Baritociń-dJcj 3, 13, 14, 15, Kcałowski j fjy s iłe k  w ytw órczy zm osil śudat, bfo- 
Zygmunt — adm. domów przy ul. fea- ręcy udział w wojnie, do wykorzysta- 
ikym ińsklcj l i l a ,  113, 135 i Handle- rj $  w szystkich bogactw na ta rolnych i

otoczcma do porządku i Czystości, co i doprowadzić pc-ccsje^owojc do n aU iy - 1  ektei 59 , exarcj m ay...i. którzy dobrze
w znacznej m itrze przyczyni się do f tego porządku. j o. tym wiedzą i którzy przy braku d a t
deutecioetfo odeiczurzcnia 'm iasta  w o to  pierwsza lwta tych, którzy ctsfio zrecąmicjMa f - -! r3 pócią;'.ięci

..Ali* A* nnMn-.-niat I de ctkowęj od.-cwi .d iiuk io tci kams-j,
| a  k tó ry ch  nazwie': jeszcze chw-slcwo

z  referatem Iow. dra. Zieleniewskiego I 
Kołackiego. *

d z i e l n r a  o c h o t a  
We środę dnia 18 czerwca o godzinie 18 

odbędzie się posiedzenie Kom. Dzielnicy. 
Obecność wszystkich członków Komitetu 
jest obowiązkowa pod rygorem p arty j­nym. —

Kom itet Dzielnicy PP S  Ochota zwoiuje 
na dzień 18 czerwca b. r. (środa) o go­
dzinie l i  odprawę przewodniczących lub 
sekretarzy wszystkich Kói fabrycznych, 
w loljcaiu Dzielnicy.

K O LEJA M K I*PS-«wcy »
W-W A WSCHODNIA 

Komitet Kolejarzy PPS W-wa-Wschod- 
n la podaje do wiadomości, te  w dato 
19 bm. (czwartek) o godz. 1S w lokalu 
Komitetu mi stacji W-wa-Wsehoduia od­
będzie się zebranie Komitetu.

KOBIETY DZIELNICY PPS 
PRAGA CENTRALNA 

Dnia 18 bm. o godz. 17-ej odbędzie sie 
zebranie Koln Kobiet Dzielnicy Praga 
Centralna. Obecność delegatek kół fab ry ­
cznych obowiązkowa.

ZN  M S
INFORMACJE DO TYCZĄCE UCZELNI 

WYŻSZYCH W POLSCE 
Sekretariat Środowiska Warszawskiego 

ZN MS udziela informacji dotyczących 
wszystkich wyższych uccnni w Polsce.

Zainteresowani proszeni sa o zgłaszanie 
się do sekretariatu  środowiska mieszeza- 
ceg* si« przy ul. Mokotowskiej ?.t l i t  p. 
w godzinach od 12 do 15 (codziennie).

ZEBRANIE ZAR2AUI 
Zarzad środowiska Warszawskiego za­

wiadamia, że dnia 19 bm. o godz. 19 
odbędzie się zebranie Zarządu z udzia­
łem referentów i delegatów.

Kurs
pilotażu szybowcowego
Kom. Stoi. OMTUti

Kosndel Stołeczny OM TUR organ;-' 
ztije teorelycz.ny kurs pilotażu szy­
bowcowego tlln młodzieży socjalistycz­
nej i niczirzeszonej. Kurs obejm uje 
34 godzi-n wykładowych sakolnych i 
zaczn e się dnia 25 bm. o (?od,z, 18.

Zapisy przyjm uje codziennie od 
1 6  — 18 tow. Grzywacz w Komitecie 
Stołecznym OM TUR, Mokotowska 24, 
trzecie piętro, w sekretariacie ogól­
nym.

Opłata za kurs, egzaminy i badania 
lekarskie wynosi 300 zł. płatne przy 
za.pis'e. Bliższe inform acje uzyskać

do w arunków  polsk ich .

: 1 ui/ują oa pcchv,-aią:
Wair®zz;.v’cika Spółdzielnia MWrfut- 

a, a w ezcec-iólności błbki przy ul.
K-rwińskiogo 18, dizielnica Annopol, 
Dyiro'joj-a M ;.dcęoiu S-pirytis-owogo,

me wymicryp.my, 
pfa-wę.

licząc na ich po­

oh, Nice Alckeco-dor, do-SCrcy;
Mr.zur:kic-wicz Str.n-icław — Smołcńifka 
72, Kowal c i  a Wi-k-tcna —- Ko. Ziemo­
wita 6, Parzycacć: Macko —  Ks. Zie­
mowita 20a, Dzon-dzel W mcenly 
Szwcidizka 23, Komesa Stan-ioław — 
Strasilcaka 25. Budy-ta Szczcpma —

PRZEMYSŁ METALI 
M l t t t . l  AZNYGH

W maju r. b. ZjCdno-eźeriSe Rrs.;- 
myslu Metali Nieżelaznych w yęrodu- 

w sz \" lk ich  słł roboczych, g d iithoh tfeh  j kuwąto. ponpd 62 tys. top surowych 
’b y  si? one zn a jd o w a ły ." | n :d  ęyńku, oW łc U  lys. łon kohcen-

J&lf inform uje prasa ongiełsha, pro- trałów  cynku, 854 ło n  siarki, ,852-tony 
'c ity  tń ó M r k H iw y jm  w  Ausirtslii j ofewdtt rafinowanego, lfl.3 idu kadatitt 
w ykazują po wojnie niesłabnące  rceff- taf.nów anc^o ! około 9 łys. ton pt-ry- 
ienf-r. L łtib n  r.drolnłków. zatrudnia- lów. P on ad to  załady Ł jednoczenia <!*> 
nych w  przem yśle  australijsk im , w y , s łerciy ły  wkoło 9 łys. ton  hler.dy p ra -  
niosła.w  ftoRra P!»<5 r. Tftf tys.. w obec  żonę] i spiekanej, około 7ł,5 łys. tó'n 
551 iw .  & r. I W .  Sfer, za tru d n ien ia \ l^O -procenlow epó kwasu siask o w e ę - 
jes t o 20 tys ięcy  ła d zi w y ż s z y  niż w  p o n ad  6 tys. ton cynku i około  2,5 lys
okresie największego napięcia produk 
cfi wojennej. Rząd Ans traf H popiera 
uprzemysłowienie kroją przez s to so m -  
nie konsekw entnej ochrony celnej.

W tw h z k ;  z rozwojem przem ysł
Pfeepdco* mtesła zarządził, by kat 

Ą  za brakj pcdrządkowo-sanUarae w 
damach «cknkMotrov/anych przez 
d » » ł Adnsit-^urłrcjt N««KaV»me<

2_j ly nak lrdane  im koaie ną- wdmłcisiłcą- i^jskicgo, staje się
terów, bądź dozorców domów, i***-1 i fytdssrgo zninteresowanin
zostanie im udowodtMcn*, śe nie sto- j jednoczonych. 
cują «ię da ogólnie ohowiąsojący-ah w I
tym  zakresie  prit-picćw albo doraźnych j DOSTAWY UNRRA W CZLRVVCL

lou blachy cynkowej.

C.IECHOSŁO W A GILA PRODUKCJA 
PRZEMYSŁOWA 

ak podaje dziennik czeciiosKiwr.ck
z Wy- wvm Australia, będąca do td td m o m  ,.H ospodar", prodwkćja przemysłowa 
ici, by- t . ,c n im  operacyjnym p r ttm y tłu  bry- O reh o sto w ac ji-o s iąg a ła  w pocłąłk&ch 
.-iwtra- ' sieje się obiektem coraz r. b. 75 — 80 proc. produkcji przeó-

$tan6ti> 'yojemiej. Poważne osiągolęciA zero- 
tow łć nałoży zwłaszcza w przc*:-śL

xarxądz«ń władz.

N otatnik
stolicy

wraz art. 8 i 10 (2), pkt. 2 dekretu j Strzelecka 21, Lcwandciwek1 Antoni ~- 
z dnia 10.XI.1945 r. o’- zm ianie i usta- I Sirzelecka 38, Dorcbińsfei Aisdms-j — 
laniu ini-on i nazwisk (Dz. U. U, P. Nr. i S W « & «  4, Czochcwcki Wł#dys4«w—
56,• po*. S10) udz clił Gb. BOHMKRO-i K owckka i  N ader Antoud —- U  W*
W I ALFREDOWI ANTONIEMU, za. ?t»?ada 50, T i t c c y M n  Zbite —• SMa- 
mic-szkałemu w W arszawie, przy ulicy H^ava 10, Bą.dzyńaka M ichalina •—

Sk'erniewickiej Nr. 10,'m. 2 urodzone- j Mola 1, G ajew tka 'Acaa j
mu dniu 15 stycznia 1905 r. w Nowym ! Mucha A n łc ri — Tartfow. 84 Ni-em-
Są-czu synowi Jakuba ; Salomei Amelii | W i ł S K T ^  ' DeX  i^ -F  ro ' w ojn ie 'Ógólnopolfki
i domu Hanson, zezwolenia na zm arię i v-a W crotltta _  , Delegatów Fr-emysłu <Jo.-lrouomu enego
nazwiska rodowego B0HMER na „a- I J a o - W iłe ń  k a  11, B ^ y W « * o b -  -
zw isko SZUMSKI i im ien ia  ALFRED Ja1teMo»-iica 32, GrewtkovOiM P'oto — ---------

Szeircika 36, 1 w  r.chow icz K a 2ptTn!€T2  “ “  przedstaw icie le  władz,
Floriańska 12, (ja&pcdarz: Laskowski 
Jan  —■ Piotra Skerjti 55a i inni.

Nie wsizya-cy jednak okazują zrozu­
mienie. Są te-cy, którzy, niestety, aa- 
sługują na publiczną muganę z powodu 
zupełmeigo hr&ku zsrosumien-ia, czy też

ANTONI na imię .ALFRED.
Zmiana tą rozciąga się n a żonę Sta­

nisławę, Adelę, córkę Michała i Marii 
z dom u Rusiecka, małż. W ójcickich , 
ur. 29.VII. 1921 r. we Lwowie i syna 
Andrzeja, ur. dnia 8.IX.1944 r. we 
Lwowie. 8217

można pod wyżej podanym adresem, jakichkolw iek odszkodowań.

Przetarg nieograniczony Hr. 34
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Katowicach oglas-za p-rzelarg 

nieograniczony na budowę wieży wodnej o .pojemności zbiornika 250 m 
sześć, na tlac ji Katowice — Osobowa.

Załączniki ofertow e za zwrotem kosztów własnych oraz wszelkie in fo r­
macje otrzym ać można i plany obejrzeć w W ydziale Technicznym Zarządu 
Odbudowy K .P . w Katowicach, ul. 3 Maja n r  7.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do 
przetargu nicogirawiczonego n r 34 n a  budowę wieży wodnej o  pojem ności 
zbiornika 250 m sześć na s ta c ji1 Katowice" należy składać do skrzynki 
ofertowej umieszczonej w budynku Zarządu Odbudowy w Katowicach, ul, 
3 Maja n r 7 do dnia 27.Vl.47, godz. 10-i a.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia godz. 10.30 w Biurze Z. O.
Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1 proc. (jeden 

procent) oferow anej sumy na konto Zarządu Odbudowy K .P . w Katowi­
cach w- P.K.O. n r 111/5365, a kwit dołączyć do złożonej oferlyń

Firm y zwolnione od składania wadiów, winny przedstaw ić zaświadcze­
nie z Min. Komunikacji. ✓

Ilrak  wadium spowoduje unieważnienie oferty.
Zarząd Odbudowy zastrzega sobie praw o wolnego wyboru oferenta, jak 

i również unieważnienia przetargu bez podania, powodów i  b e l ponoszenia

ZJAZD
PRZEMYŚLU « AST UONOMICZNłtGO'
Ki bm? odbył się w Wnwwawl* pierw-

poleczony z uroczystością -SUrtecia istnie­
nia organizacji. W zjeżdzie wcie-i udzia. 
delegaci zrzeszeń gastronomicznych o raz

ZW. ZAWODOWE OHEAIHJJA ,
W dniach 21 i 22 bm. obradować be 

d«te Okręg Stołeczny Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządu .Tcrytu-
l-inlncKo i Użyteczności Publicznej.O bro­
dy odbywać się będą 
ków Zawodowych 
Zjazd 1.

sali Rady Związ- 
Warszawa, Nowy

8243

3. PRZYBOŚ W KLUBIE ARTYSTÓW 
Od kilku dni bawi w Warszawie jeden 

x wybitnisjezych poetów współczesnych, 
Ju lian  Przyboś, który da swój wieczór 
autorski w klubie Młodych Artystów i 
Naukowców, ul. Królewska 13.

ZJAZD R. WYCHOWANKÓW 
Ol MN. IM, STEFANA BATOREGO

W niedzielę 22 bm. o g. 10 rozpocznie 
się w gmachu państw, gimn. Im. S. Ba­
torego przy ul. Myśliwieckiej 6, pierw­
szy po wojnie zjazd byłych wychowan­
ków tego gimnazjum.

Dla przyjezdnych są sarezerwowaue 
kwatery. -
ELEKTRYCZNOŚĆ DLA TRAMWAJÓW
Celem wsanocnienia energii elektrycz­

nej dla tramwnjów miejskich Elektro­
wnia W arssaweka buduje dwie dodatko­
wa rozduielnle dla podstacji prostowni- 
caych na Żoliborzu i Woli. Na cci ten 
MZK wpłacą Elektrowni Warszawskiej 
ok. 4 milionów zł.

ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY 
, Zarząd Kol* Warszawskiego Związku

Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich za­
wiadamia, że w czwartek 19 bm. o godz. 
17 odbędzie sie w lokalu Biblioteki Na­
rodowej, ul. Rakowiecka 6, ogólne osta t­
nie przedwakacyjne zebranie Koła Wgtr- 
gzawskiego.

Porządek dzienny: Słowo wstępne —
dyr. M. to d y ń sk i. Ref. pt. „W  200-lecie 
otwarcia Biblioteki Załuskich W W ar- 
ssaw is’’ — d r P, Bańkowski.

W  ram ach  d o śław  UNRRA (>rsvhitv 
do po rtó w  polsk ich  w p ierw szej d ek a- 
d*lc cze rw ca  3 s ia tk i * ład u n k iem  t>- 
koto 9  lys. ton  pszenicy , 61 ton  k w a­
sów tłuszczow ych, 45 to n  m ak aro n u ,
2.214 ton  mięsa i  504 Urn ryb.

A w izow anych je s t 12 dalszych  s ta t­
ków , n a  K tórych p ły n ą  tran sp o rty  po ­
nad  26 lys. to n  p sicn icy , 4,7 to n  m ą-
ki pszennej, 6,-4 łys. lw i m ąk i so jow ej, 
1 tys. ton  m ięsa , 138 ton  ryb , 2.514 
to n  m leka i 100 tvs. beczek o leju , o - 
raz  szereg  innych  a r ty k u łó w  żyw noś­
ciow ych.

EK SPO R T DORSZA 
Do W iedn ia  uda  się w najW iŹsiym

m etalu rg icznym , w pr«emyś»e m e l t -  
ria łćw  budo w lan y ch  a a a s lę p a łe  w 
przem yśle  włókientW cłytn i obuć. in­
nym . O pom yślnym  rozw oju  4«-zem y- 
stu  m eia iu rg iczncgo  św iadczy sła ły  
w zrósł p ro d u k c ji lokoniofyw , w?go­
li ów trak to ró w  I m otocykli.

Gospodarcze sfery czrchostow aekte  
w y raża ją  nadzieję , źe zak reślony  p la n  
gospodarczy  Zosi aule n ie  ty lk o  w-ypeł- '  
nlony, ale i w większości gałęzi p rze ­
mysłowych pow ażnie  p rzekroczony .

0fiłOSi£ńi!łS,{ jjg.i£
FOTOGRAFIE nagrobkowe, (porcclaiip- 
We) wykonywa ..EtoCHA-BTLM” , je :c -  
•olimskls 27. Prowincję informdjemi' h* 

czasie p rzed staw ic ie l C en tra li R ybnej, stownte. 8C&2
celem  om ów ienia  szczegółów* dostaw y 
d la  A ustrii w iększych ilości dorsza.

Um owa p rzew id u je  ek sp o rt z Polski 
w artości p o n a d  700 iys. dolarów .

O becnie na jw iększe tru d n o śc i wy­
n ik a ją  z b rak ó w  a p a ra tu  t ra n s p o r to ­
wego, jed n ak  p rzew id z ian e  jes ł do ­
sta rczen ie  przez UNRRA zespołów  c ią -

TAPC2ANY*. amerykanki, foteie, m atera­
ce, tanio, solidnie, wykonuje V riiac  
roboty Spółdzielnia Pracy T&pićerćW- 
DekoratoróW, Zgoda 4, iNowogruu.ooa 28.

' - 71H54

SILNIK I elektryczno, wentj ory. wy- 
iącznikl, przełączniki dort«'-o.„ i ,.i. A. 
SzklarzeWicz, W are.awa, 7 aa .-o, ań. k , 12, 
Katowice, Krakowska I. S.Dl

Koncert na Żoliborzu .
^^ubioną  legitymacjęUNIEWAŻNIAM I K‘ -

party jną  PPS nr 6732, kartę rwspazaisw- 
czą, Wasiliew Włodzimierz. <S18

UNIEWAŻNIAM sagubioną kartę reje­
stracyjną odroczenia, wydaną przez ...U  
GARWOLIN, Ke;imicr» Bano, w.
poczt. Sobteezyn.

eS 1
ŁOI*

UNIEWAŻNIAM zagubioną -keiekeeskę 
\ wojskową nr 611204 na nazwisko s^crep. 

W piątek dn. 20 bm. o godt. 19 od- Maaatalcr Mieczysław e. IńuBmięraa.
będzie się w sałi kina „T ęcza" n a  Żo­
lib o rzu  (ul. Suzima). wieczór śpiewu, 
hum oru i tańca. /

Udział biorą: M. Glimurkowska, I.
Karpińska, F. Szopski, K. Dembowski,
W. Elcklorowicz, R. Fabiański, B. Za- 
lewsiki, Z. Kompaniejcewa, W . W e- 
reszczyósk*.

Bilety w cenie 100 zł i 150 zł.
Całkowity dochód przeznaczają a r­

tyści n a  budowę Domu Społecznego ’ Ul. Ks. j a .
W -SM na Żoliborzu. ’ mowite Bb. S22B

CKLtlDNICE samochótlówe, naprawa -  
nowe. Warszawa. Sóleę 83. 7793

POTREEBNY fachowiec do wytwórni pu­
dełek. Bglaszaó Się: Żoliborz, ul. Ks. r  
lińskiego 4 m. 2 w godz. 17—19. 8232

. S N A  (I (i I o s  r. K Ń • PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
,„,o ™enia drobne: osobiste poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. Handlowe po zł 25 za wy­

raz P w itk iw an ic  pracy po zł 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm *1 90; od 101 -  200 mm 
110 »owv*ej 200 mm zl 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem  do 100 mm Zł 60; od 

101 _ ’ann mir zt 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi dp 50 ,mm 
*n 51 -  100 mm zt 75: 101 — 150 mm zl 90; powyżej 150 mm zl 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty. 

Za niedziele i święta dolicza sie 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

r e d a g u j e  k o m i t e t B— 81381

OULOSfcłCNIA PRZYJMUJĄ: Centt Biuro Ogl t Reki. Sp. Wyd „Wiedza" Dddzluł w Warszawie, Al. Jcr«.«ui»o,bii r)i i». ».
oras lego Agentury dliejskie; Al. jeritsutimshie 13 — .tlm prl” , Kuiekuira; Marazaikuuaka l -  L I rl.sn.m t. z siu, y i ...al «.»
1 w-zystkle oddziały Sp Wydawti, ..Wiedza" w Polsce; Polska Agencja Prasowa -  Biuro ogłoszeń t Keniam Warszawa , *•»
raokleito II oraz wsaystkie oddziały P.A.P w Polsce, 'B iuro Ogtosłefi ..Czytelnik ' -  Ocniraia. ui Dasijmrnirgo m i 
Marszałkowska 3-6, Poznańska 83, Tarcówa 67; „Wolność” , Warszawa. Marszałkowska 95; 9p. Agencji Prasowej ..Glob u. Got. <i
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólne 60. tei. 856-26; Spółdzielnia Pracy KolportrtńW „ŁUpres* . SaozyD.-ksi 3A
Targowa 58.„ -...—--------- ---- ----— | hum     -   — ---------- ---------- ----------  --------- ---------- .... w

NakłwSew SpńMrtrfn! Wyd«w«k-»*1 *W1EDXA", Druh. Npćłdkłetał W jrrtaw okrej „WIEDZA- -  „tkobaM k n t U

i



S i r *  ó  m „ R O B O T N I K " N r. 163

czystości
Czym wyróżnia się osiedle W.S.M.

asy stołecznej rozlega się iZ lamów p 
naw oływ anie do odsiw ecenia W ars.ta- j 
wy. W ygląd zóurzonego m iasta jest 
rzeczyw iście bolesny. Działały z ło ­
wrogie siły, m iasto padło ofiarą b ez­
przykładnego bestialstwa. ’Usunięci, 
gruzów w m ilionowym  m ieście nie 
należy do zadań łatwych i m ożli­
wych do wykonania z dnia na dzień.

Oprócz klęski spalonego zbom bar­
dowanego miasta mamy do czynienia  
jeszcze z jednym żyw otem , bardzo 
niebezpiecznym  — ze śm ieciam i, któ­
re zalegają podwórza i ulice boczne 
jeszcze r.ie uporządkowane. Pom ija­
jąc już w zg lęd y  estetyczne, śmiecie 
leżące m as ącami są doskonałą w ylę­
garnią dla szczurów i myszy, rozrto- 
sicieŁi chorób niszczycieli m ienia ru­
chom ego i nieruchom ego. Szczury 
warszawskie <ą tak zadom owione, ob 
łaskawtone, że m ogłyby jeść z ręk.' 
gdyby się zna'ezli amatorzy tych m i­
łych zwierzątek.

W ywożenie śm ieci należy zasadni­
czo do zakresu działania samorządu 
danego m asła. Z powodu braku ta­
boru m iasto nie może spełnić c i ą ż ą ­
cych na nim obow iązków . Gdyby m ie­
szkańcy stolicy byli wychowani w 
poczuciu porządku, znaleźliby sposo­
by, żeby dopom óc sam orządowi, cho- 
oiażby przez spalanie śmieci we w ła­
snym  zasięgu. Młodzieży nie w ycho­
wuje s:ę jednak w tym kierunku, nie
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Dziedziniec  IV  kolonu W  SM na Żoliborzu

ulicach, na podwórzach, klatkach  
schodowych ikl. Muszą w ięc zacząć 
dizlalać inne elem enty, klóre usuną le 
niedociągnięcia i dopomogą do zasad­
niczego odśnriecenia miasta.

W.S.M. na Żoliborzu
Przyik‘ado,wą „wyspą czystości" jesl 

W arszawska Spółdzielnia Mieszilcamo-
k ła d n e  się dostatecznego nacisku na j wa na Żoliborzu. Administracja W  SM 
konieczność utrzymania porządku na dba żeby śm iecie z tego miasteczka

Ignaalo Silone, „Chleb i wino" z j cze", okładkę projektowała M H sz- 
praw wydawniczych Tow. W ydawni- pańska, W arszawa 1917, sir 149 
czego „Rój", w ydań:e trzecie, z u p o - , Jes| to pożyteczny, zw ięzły, podręcz

ni.k historii średniowiecznej, napisanyważnienia ayłora przełożył Stefan P o­
mian, ókładkę projektował Igna’cy 
Wifcz, W arsoawa 1947, str. 383. Po 
wieść znakomitego pisarza włoskiego, 
który słynął ze swojego antyfaszystow ­
skiego stanowiska.

„Chleb jest zrobiony z w elu ziar­
nek zboża — mówi jeden z bohaterów  
książki. —  Dlatego właśnie oznacza 
jedność. W ino jest wytłoczone z wielu  
gron i ono również oznacza jedność. 
Jedność rzeczy podobnych, jednako­
wych i użytecznych. Dlatego też pra 
wda i braterstwo są rzeczami, które 
dobrze do siebie pasują",

Tadeusz M anteuffel, ..Sredńiowie-

Odpowiedzi
Redakcji

Barm an M. — Przesłaliśm y do CK 
Żydów Polskich.

Gnatowski Bron. Do przejazdu wa­
gonami dla osób wojskowych uprawnie  
ni są w ojskow i wszelkich- stopni ochr 
cb rodziny, legitym ujące się zaświad-.
■ eniami, wydanym i przez władze woj 
ł.cwp. Przejazd cywilnych podróżnych  

nie jest dozwolony.
Sperczyński T. M. —  Częstochowa. 

PZE zw rócił się 2 maja rb. do Urzę­
du W oj. w Kielcach o zbadanie stanu  
zdiow ia przez Komisję Lekarską. Do­
piero po jej orzeczeniu PZE będzie 
m iał podstawę prawną do przyznania  
emerytury.

B. Kopeć — Lublin. Niestety słow o ! 
to n ie ma odpowiednika w języku poi 
skim.

J. A. Szczecin — Przesłalim y.

przez  uczonego — znawcę tego okresu.
„Zainteresowanie nasze średniow ie­

czem — pisze autor we wstępie — bę 
dzietny traktować, jako klucz do rro 
zumienia stosunków politycznych, spo 
łecznych i kulturalnych tego świata, 
w którym żyjemy.

Kazim ierz  Wojciechowski  —  Techno 
logia pracy um ysłowej w Polsce —  za­
rys dziejów W arszawa 1947, Spótdziel 
n'£ „św iatow id ', str. 156.

Potrzeba ekonomicznego wysiłku u- 
mv«łowego — sprawnego, oszczędnego  
w działaniu i wydajnego spowodowała  
rozwój praktycznej nauki, którą nazy­
wamy techniką pracy um ysłowej Książ 
ka dra K. W ojciechowskiego jest pierw  
szym  w naszej literaturze zarysem dzie  
jów tej dziedziny.

Autor sięga czasów odległych (w. 
XVI), by przeglądając różne pozycje  
drukowaine dojść do okresu bieżącego. 
Przy tej okazji analizuje różne sposo­
by i zalecenia, poddając je krytyce pe- 
dr i i  liczn ej, Rlozoliczwe j i społecznej.

Książka ta jest przeznaczona głównie  
■ dla nauczycieli, oświatowców i biblio­
tekarzy. Zainteresuje również h istory-i 
ków kultury i wychowania. Odda t e i ' 
usługi sam okształceniu.

KszfwJerz WrOcZyńsU, „Baczność! 
A. R. 7“ , pow ieść o atom ie w dwóch  
częściach, okładkę projektował Ale­
ksander Sołitan, W arszawa 194?, str. 
2S2.

Powieść współczesna o zniszczeniu  
przez syina wynalazku ojca A.R. 7. Na. 
pisana zręcznie i żywo. Pow ieść dru 
kowala się w odcinku na łam ach ,.Ex 
pressu W ieczornego".

żoltoorskiego" były wyw ożone. N a­
leży się jej za to podziękowanie. Mie­
szkańcy W.S.M. dbają o porządek na 
sw oich koloniach, a jest ich razem  
jedenaście. Bez względu na porę dnia, 
we wczesnych godzinach rannych, 
czy wieczorem , podwórka - ogrody są 
czyste, nie ma papierków, butelek po 
alkoholu, skorupek z jaj i innyc-h 
„dekoracyjnych" drobnostek. Kolo­
nie są „zagęszczone", mieszka tu kil­
ka tysięcy osób na stosunkow o m alej 
przestrzeni. Liczba dzieci baw iących  
się w piaskownicach napawa rado­
ścią. Te „żolibotrskie dzieci" różnią 
się także od innych dzieci W arszawy. 
Kilkadziesiąt sztuk na jednym  pod­
wórku; nie rzucają papierów, nie roz­
noszą piasku, bawią się tak, jakby 
ich nie było. Trochę hałasu, zresztą—  
wzorowy porządek.

Byłabym  skłonna /wierzyć, że tak 
działa „powietrze żoliboeskie". Bo. że 
starzy Żoliborza nie, wychow ani we 
wzorowej szkole spółdzielczości, ro­
zum ieją swoją rolę — to jfwł zrozu­
miałe. Ale nawet ci wszyscy, którzy 
„nie urodzili się  na Żoliborzu", któ­
rzy otrzym ali teraz m ieszkania z u -  
mów patronackich, ludzie — jak się 
to m ówi — obcy. także podciągnęli 
się pod rygory życia zbiorowego i nie 
zakłócają wzorowego porządku obo­
wiązującego na terenie W.S.M.

Nie zachodzi więc pot/zeba odśm ie- 
cania tej „wyspy czystości" — przy­
kładu spółdzielczego rządzenia intere­
sami społecznym i.

Czy piją wódkę?
Przy tej okazji W arto zwrócić uw a-

J gę na jeszcze jeden ciekaw y objaw  
dobrych obyczajów. Ni* t-wierdlrę, ie  

i w W.S.M. m ieszkają antyałkoholicy. 
i Pewnie popijają 1 to zdrowo. Nte no- 
i tuje się  jednak żadnych awantur, nie 
j spotyka się osoby „pod dobrą datą". 

Nie wiem , na czyj rachunek zapisać  
i ten tak bardzo charakterystyczny  

: objaw.
| M ieszkańcy W.S.M. to uczeni, leka­

rze, inżynierowie, a więc inteligenci,
1 to urzędnicy wszystkich kategorii, lu- 
; dzie od biurek ł pióra, robotnicy 

wszystkich gałęzi przem ysłu, urządzeń 
! użyteczności publicznej, spory zastęp  

robotników budowlanych. Różny jest 
j poziom, różna stopa, życiowa, a je -  
I dnak w szyscy czują łączność.
J  Działają więc tu „wyższe nakazy", 

których korzenie tkwią w łaśnie w 
i idei spółdzielczości; działanie jest 
' szybkie, bardzo bezpośrednie, wysoce 
pedagogiczne. Czystość podwórek -
ogródków na Żoliborzu jeSt sym bo­
liczna, pouczd jak pielęgnow ać dobre 
obyczaje w gromadnym współżyciu  
i jak wielką rolę odgrywa zrozum ie­
nie spółdzielczości.

Dorota Kłuszyńska

1 *nioc^iod&tn.

O Anto
to'Antosiowie, 

narród.
Opowiadał mi znajomy skle­

pikarz, że kilka dni temu p rzy ­
szedł do niego . pewien Antoś, 
zresztą stały klient i sąsiad.

— Panie K w ia tek , '— powia­
da — po ile płaci pan cze­
reśnie?

—  Chyba po ile sprzedają? 
— zdziwił sią kupiec.

—  Nie, po ile pan płaci.
— Czy pan, broń Boże, 

Specjalnej Komisji wstąpił,  pa

przem yślny  i dy z tym  towarem na przyjęcie  
| zapycha. Na pewno i teraz zz  

20 kilo przyniosą, to muszę so­
bie'zapewnić odbiorcą.

Inny Antoś postąpił równie  
sprytnie. Też postarał się w ła­
sne imieniny wykorzystać.

Już po ow ym  w ielkim  dniu 
rozesłał wszędzie (do naszej re­
dakcji też) piękne, drukowane  

do kartony, a na nich z ło tym i lite- 
| rami co następuje:

nie Antoś? Po co panu ta wia 
domość?

— Bo jutro będę miał do 
sprzedania 20 kilo czereśni.

—  20 kilo?
— Może 18. A może 22. To zasadnicze, 

trudno przewidzieć.  j uboczne:
— Nic nie rozumiem. C z y ż b y dyrekt or_  (tego j tego)>

prezes... (tego i owego),

„Najserdeczniejsze podzięko­
wania za pamięć i liczne życze­
nia imieninowe składa Antoni... 
(ten a ten)“.

Pod spodem  — stanowisko  
a niżej stanowiska,

pan miał własne drzewo?
A na to klient: ,
— Drzewa nie mam. Ale  

imieniny, uważa, pan, w  takim  
cholernym czasie mi wypadają ,1 
że akurat czereśnie tanie i każ-

Domy wypoczynkowo skcrbowców 
wzorem dobrego gospodarstwa

Gdy po kilkunastu godzinach podzó- j

Jakże też moi dawni koledzy w y­
wiązali się  z tego niełatwego zadania?

R zeczyw istość przeszła moje w szel­
kie oczekiwania. Przede wszystkim  
podkreślić należy wybitnie społeczne  
ustosunkowanie się  do wczasowiczów  
kierownika wszystkich tutejszych pla­
cówek skarbowych, ob, W esołow skie­
go. Każdy wczasowicz, który nie wie 
dokąd się  udać z dworca, a zdarza się  
to dość często, zwykle zostaje przy­
garnięty przez skarhowców.

Skarbowcy na terenie Kanpacza-Bie- 
futow ic posiadają 3 dom y, m ogące po 
m ieścić łącznie 160 osób. O frekwencj 
św iadczy cyfra 1.300 osób, które tu się  
od czerwca 1946 r. do maja 1947 r. 
przewinęły. Skarbowcy oraz członko  
wie rodzin płacą 100 zł dziennie, ekie- 
row tfli przez Fundusz W czasów —  
165 zł.

midorów.
Domy wypoczynkowe skarbowe ów 

są wzorem dobrze prowadzonego go­
spodarstwa. M. A.

Nie tylko nam 
było gorąco 
uj okresie 

•; upalóiu

skromnej instytucji, jest w  isto­
cie —  poczwórnym  dygnita­
rzem!

'Tak, 'tak. Ci Antosiowie nie 
głupio mają w  głowie...

A. TOM

Przetarg n ie rg ra n ie z rn y  
Kr. I, II, II! i IV-47

Z ałączn ik  „B" 27
Zarząd Odbudowy Kolei Państw owych w Krakow'e, ogłasza przetarg 

nieograniczony na następujące roboty w W arsztatach Gł. K. P. w Nowym  
Sączu;

I Odbudowę starej spawalni.
II. W ykonanie rem ontu kuźni i resorowni. -

III. W ykonanie dalszej części kotlarni.
IV. W ykonanie zeaporkowni i um ywalni w rurkowni.
Form ularze ofertowe wydaje W ydział Techniczny Zarządu Odbudowy 

Kraków, ul. Pawia 8, pokój nr 23 — Referat Przetargowy.
Term in składania oddzielnych ofert upływ a z dniem  26.VI.1947 r. 

godz. 10-ta. ' ,
O iwarcie ofert nastąpi o godz. 10.30 w kolejności ogłoszonych prze­

targów. i
Do ofert należy dołączyć pokw itow anie Kasy Zarządu o złożeniu w a­

dium w wysokości po jeden i pół ’/« dla robót pod I, II i IV, oraz je­
den V* dla roboty pod III, od oferow anych sum.

8252 Zarząd Odbudowy K. P. w Krakowie

Słoń w  Zoo lon d yń sk im  rów n ież  
chętnie  za ż y w a ł  kąpieli.

(F o to  S A P )

łan Huszcza (36 ) Rysunki I. Witza

3 0 ^ ' OD srot/i
O p ow ieść  sprzed wojnjj

Pozwoli to jednoczenie nadrobić nam pewne bardzo 
istotne niedociągnięcie, polegające na tym, że, jak 
dotychczas, bardzo mało powiedzieliśmy o wyglądzie 
osób, uczestniczących w opowiedzianych przez nas 
wydarzeniach.

W gablotce —  przypominającej duże, prostokątne, 
oszkl.one z dwóch stron, powleczone białą politurą pu­
dło — zawieszonej na zawiasach między dwoma pio­
nowymi słupkami mieściły się fotografie wazniejszvcl 
esób oraz zdjęcia z różnych uroczystości, była to więc 
jak gdyby zapadnikowska -kronika, pieczołowicie 
kompletowana przez A. Joffego i przysparzająca mu, 
oprócz pieniędzy, powodów do dumy, bowiem — cho­
ciaż w miasteczku rezydowali i inni fotografowie —  
wszystkie znakomitości uwieczniały swój wygląd  
tylko u niego.

Kiedyś gablotka była unieruchomiona między słu­
pami za pomocą odpowiednich, wydrążońych dłutem, 
wklinień i kleju stolarskiego. Cóż, kiedy elem enty  
nieodpowiedzialne, których nigdzie nie brak, prawie 
co noc tłukły szkło, a podobiznom kobiet dorysowy­
wały chemicznym ołówkiem wąsy, dodając niekiedy, 
zwłaszcza pod fotografiami dorosłych córek popa, 
zwięzłe napisy, postponujące godność kobiecą.

To zmusiło Joffego 3o zainstalowania gablotki na 
zawiasach, żeby można było na noc przezornie prze­
nosić ją do mieszkania, co uniemożliwiło chamskie 
zakusy,

Po jednej stronie gablotka zawierała zdjęcia, obra­
zujące najważniejsze wydarzenia z życia zapadnikow- 
skiego. U góry w isiał cały cykl fotografij z powpisy- 
wanymi w  elipsy podobiznami profesorów i maturzy­
stów w wieńcach ze sztandarami. To każda matura 
rokrocznie zamawiała sobie takie niby panneau (za­
padnikowska wymowa: „panna") celem upamiętnię 
riia tej doniosłej chwili. Zdjęć tych naliczyliśm y dzie­
więć, czyli łatwo się domyślić, że w gimnazjum od­
było się dziewięć kolejnych egzaminów dojrzałości, 
co było niewątpliwym  sukcesem nauczycielstwa.

Jedno zdjęcie, formatu 30 X 40 cm, przedstawiało 
moment odsłonięcia pomnika marszałka, znajdujące­
go się na początku A lei Poniatowskiego: wokół pom­
nika czerniał czworobok złożony z wojska, straży i or- 
ganizacyj, za czworobokiem stała .miejscowa ludność, 
przed pomnikiem zaś widniał ówczesny burmistrz z 
rękoma wzniesionymi na podobieństwo rąk Skargi ze 
znanego, obrazu matejkowskiego, gdyż zdjęcia doko­
nano w chwili, gdy ówczesny burmistrz mówił te 
przejmujące słowa: „Zgromadzeni tutaj mieszkańcy 
Zapadników, ożywieni -jedną wolą, zechcieli dać w y­
raz swoim najgłębszym uczuciom, których przeja­
wem jest ten właśnie pomnik, choć jeszcze trwalszy 
pomnik nosimy w sercach swoich"... N ie wszyscy  
zresztą zachowali się stosownie do nastroju chwili, bo 
z prawej strony fotografii można zauważyć jakiegoś 
sześcio — może siedmioletniego zapadniczanina, któ­
ry najwyraźniej trzyma palec w ustach i żaden retusz 
nie zdołał mu go stamtąd usunąć.

Było także zdjęcie przedstawiające w ylew  Olszan­
ki. Na zdjęciu byle oko łatwo dojrzy Karaska, jak w y­
ciąga z wody nieszczęśliwego topielca, przy tym jako 
topielec pozował sam Borowik.

Niżej wisiał cały cykl, przedstawiający realizację 
różnych sztuk teatralnych a obok zdjęcia ze strażą 
pożarną, bohatersko wdrapującą się po sznurach do 
jakiegoś domu „ogarniętego rozszalałym żywiołem

(TEATRY)
T E A T R  P O I.S R I  (K a r a s ia  2 ) :

Ś rod a  g o d z . 18 —  „ O r e s te ja ” .
Czwartek g o d z . 18 — „ P e n e lo p a  . 
P ią te k  g o d z . 18 — „ W ilk i  i o w c e ’ . 
S o b o ta  g o d z . 18 — „ O r e s te ja ” . 
Niedziela godz. 18 —  „ W ilk i i o w ce  . 
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I (u l. M a r sza ł­

kowska): godz. 18 „ P r z y ja c ie l  p r z y jd z ie  
wieczorem” .

T E A T R  M U ZY CZN Y  W . P  <u! K r ó le w ­
sk a  13): P o cz . g o d z . 19 — „ ż o łn ie r z  k ró­
lo w ej M a d a g a sk a r u ” .

T E A T R  M AI.Y (M a r sz a łk o w sk a  81 ). 
go d z . 18.00 „ W ie le  h a ła su  o  n ie " .

iK A T K  P O W S Z E C H N I (Z a m o js k ie g o  
20 ): go d z . 18 „ P ig m a lt c n ” .

T E A T R  . . .I A S K ó l .R A ”  (M a r sz a łk o w sk a  
69) : g o d z  18 T r a s a ” .

„ T E A T R  O IE ( I W A R S Z A W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  3 1 ): g o d z  12.30 (w d n i p o w ­
s z e d n ie  p r z e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  szk ó ł  
i in s t y t u c j i ) .  „ K w ia t  a m e ty s t u ” w g . b a-  
Sni H G ó r sk ie j.

P R A S K I  T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w -  
Ska 8 ) :  „ W a r s z a w a  B ie la n y "  . P o c z ą te k
g o d z . 1 7 , 19.

TE A T R  „COMEDIA”  (o l S / n e d t k a )  — 
.Z a cz a ro w a n e  k o lo "  P o c zą tek  g od  1 . 18.

W O I.K K I T E A T R  R E W II (W o lsk a  S ):  
w y sta w ia  c o d z ie n n ie  w e so łą  r e w ię  , ,P w a -  
ga. s ta r tu je m y " . P o c z ą te k  g o d z . 17 1 19. 

T E A T R  M . O. „ S T U D IO "  (K a r o w a ) :  
P a sa ż e r  b ez  b a g a ż u ” . P o cz . g o d z . 18 30. 

W p o n ie d z ia łk i — n ie c z y n n y .
T E A T R  „ G U L I W E R ”  (u l K r ó le w s k a  

13) „ G ę g o r e k ” w s o b o ty  1 n ie d z ie le . P o ­
czą tek  g o d z . 15. (W  tn n e  d n i p r z e d s t .  

a m k n ię te , d la  s z k ó ł — o  g o d z . 12.30),

płomieni", co należy zaliczyć na konto umiejętności 
artystycznych A. Joffego.

Po drugiej stronie gablotka zawierała zdjęcia gru­
powe i pojedynczych osób. Są to prawie sami nasi 
znajomi. Łatwo znaleźć nawet W ójcikiewiczów, za­
patrzonych w  siebie, przy czym Zuzanna ma na gło­
wie hiały welon, a w ręku trzyma olbrzymi bukiet 
kwiatów.

W ostatnich dniach obok tego zdjęcia pojawiło się 
zdjęcie Karasków, gdy linijką jadą do kościoła, aby 
stanąć przed ołtarzem i otrzymać błogosławieństwo 
z rąk proboszcza.

Jest także i jedno zd>cie z cyklu pikantnych. Ja­
kaś młoda kobieta, zasłoniła twarz kilkoma różami, 
odsłaniając jednocześnie piersi i lewe ramię. Po dziś 
dzień nie rozwiązano zagadki, kim jest ta pani i po 
dziś dzień błądzą wszyscy w gąszczu dom^ślników: 
Zinaida czy też pierwsza żona porucznika?

Ale dość tego, gdyż mieliśmy zwrócić baczniejszą 
uwagę na podobizny1 najbardziej nas interesujących  
osób.

Oto, oparty niedbale prawym ramieniem o po­
ręcz namalowanej olejnymi farbami na płótnie ba­
lustrady stoi burmistrz Karasek. Ma na sobie czar­
ną marynarkę i sztuczkowe, w izytowe spodnie, pod­
pływający pod szyję gors, zakończony sztywnym  
białym kołnierzykiem z krawatem typu „motylek"; 
wygląda na człowieka raczej wzrostu średniego, włos 
musi mieć gruby i szczeciniasty, odznacza się krótką 
szyją. Nad grubymi wargami widnieje dość pokaźny 
nos z końcem przedzielonym bruzdą, czyli „cwaj- 
nos", w lewym  ręku Karaska widzimy gkm zow e  
prawdopodobnie rękawiczki a na klapie „Krzyż za­
sługi", co nadaje całości wyraz wzbudzający głęboki 
szacunek.
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Ro& gl. Porin. p o d  d y r . M . G :te I s k :a g o :
13.00 A n d . s z k o ln a ;  15.00 . .ś p ie w a jm y  
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n e"  — a u d . w  op rać. B . B u s ia k ie w ie z a
16.00 D z . p o p o ł . ; 16.12 M u z. le k k a ;  16 :25 
B ra h m s —  K w a r te t  B d ur n r  3 w  w y k .  
K w a r te tu  P . R . ; 16 55 A u d . d la  m łed z . 
..O  z a w o d z ie  p r z e d s z k o la n k i" ; 17 20  ..M u  
z y k a  d la  w s z y s t k ic h ’';  18.30 N a u k a  p rzy  
g ło ś n ik u :  1) G los  A m e r y k i —  odczy? dr 
b e o n a  D a v id  u f f  p i.  . '.N a jn o w sze  zdoby­
cze  N c u r o -C h ir u ig i i" ,  2 ) IV  o d c z y t  i  ry  
k lu - . .E n e r g ia  a to m o w a "  dr J . R a y s k ie ­
g o  pt. ..y .a s to  *ov ą m e  p o k o jo w e  energy' 
a to m o w e j" :  19.05 G ło s  m ło d y c h ; 19.15 
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21.00 S łu ch . A. M & H szew sk iego; 21.23 
..M e lo d ie  ś w ia ta "  w w y k . M. S o śn ia k ę  
>'145 . .P o k r z y w y  nad B r d a ’ ; 32.00 ..P o  
p io ły ”  S t. Ż er o m sk ie g o ;  22.15 X au d
• y k lu  p o .-w . tw ó rcz . K . S -/y m a n o w sM e ­
g o ;  23.00 O st a tn ie  w ia d . ; 23.25 Muzyk?!
ta n eczn a ;' 24.00 H y m n .
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i p ie ś n i w  w y k . B . N ie m y s k ie g o ;  19.SĆ 
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radny... (tego i tamtego), 
radny... (jeszcze czegoś inne­

go).
Po przeczytaniu podziękowa­

nia wysnuliśm y trzy  wnioski.
1) Ograniczenia papiernicze  

nie obejmują widocznie marno­
trawstw a luksusowych karto­
nów.

2) Prezesi tego i owego mu-
Najw iększy dom „Szwedówka" zJiaij- s z ą  n ig ź le  zarcL ^ x a ć ) j e §U s o b i e  

ży wylądowałam  dość •  zmęczona Wj d u j e e i ę  w 4-hekłafowyin pan u. ( ę . c - ,  f a k i e  b o n - t o n y  p o z w a l a n ą .  
Karpaczu, okazało się, że z o sta ła m ; na sa la  jadalna, oszklona weranda, • . . .
m ylnie skierowana do j e d n io  z do- ; salom  ładne, dobrze umełuowane .pcito- . 3 )  Mimo, Z e , j e s l l  0  nas C h o ­
m ó w  wypoczynkowych, który ze swej !  je m ieszkalne, magazyn z elektryczną ,  d z i ,  z y c z e n  m e  s k ł a d a l i ś m y ,  p o -  
strony „przekazał ’  mnie „Skarbów- lodownią, pralnia elektryczna —  stw a - 1  d z i ę k o w a n i e  b y ł o  c e l o w e  l  O d -  
com". Ponieważ w 1917 r. w ł a s n o -  rzają idealne warunki peosjon&towe. _ n tO S łO  z a m i e r z o n y  skutek. Bo 
ręcznie kładłam  fundamenty pod ten j  1,5 ha z terenu parkowego wydzie- , d o p i e r o  t e r a z  u ś w i a d a m i a , m y  
resort, więc z radością, podszytą n ie-M onę jest na ogród warzywny, gdzie j s o b i e  W  p e ł n i ,  Że s o l e n i z a n t ,  
pokojem, udałem  się do „Szwedówlki". sadzi się  obecnie 2500 krzaczków po- k t ó r e g o  m i e l i ś m y  za U rzędnika


